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Odznaczenia dla wybitnie 
zasłużonych obywateli

Wczoraj w Białej Sali gmachu Prezydium RN Poznania 
odbyła się podniosła uroczystość wręczenia wysokich od­
znaczeń państwowych. Z okazji XX rocznicy wyzwolenia 
Poznania, Rada Państwa przyznała je uczestnikom walk 
o Cytadelę poznańską oraz działaczom wybitnie zasłużo­
nym w pracy zawodowej i społecznej.

Uroczysta sesja Rad Narodowych i Komitetów Frontu Jedności Narodu
w XX rocznice wyzwolenia Poznania i województwa

W uroczystości tej udział 
wzięli: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR minister o- 
brony narodowej, Marszalek 
Polski, M. Spychalski, członek 
KC PZPR, kierownik Wydziału 
Kultury KC — W. Krasko, 
członek KC PZPR, kierownik 
Biura Prasy KC — S. Olszow­
ski, ambasador ZSRR w Pol­
sce — A. Aristow, konsul 
ZSRR w Poznaniu — F. Sza- 
rykin oraz przedstawiciele 
miejscowych władz partyj-

Członek Biura Politycznego KC 
PZPR, Minister Obrony Narodo­
we! Marszałek Polski — M. Spy­
chalski dekoruje znanego pisarza 
E. Paukszte Krzyżem Komandor­
skim Orderu Od-odzenia Polski

Przewodniczący Prezydium WRN 
— F. Szczerbal wręcza marszał­
kowi W. Czujkowowi Honoro­
wa Odznakę Za Zasłoni w Roz­
woju Wojewódzka Poznańskie 

go.
Fot. (2) — H. Kamza 

nia i Wielkopolski.

nych i państwowych z człon­
kiem KC, I sekretarzem KW 
PZPR — J. Szydlakiem, prze­
wodniczącym Prezydium WRN 
— F. Szczerbalem i przewod­
niczącym Prezydium RN Po­
znania — J. Kusiakiem. Przy­
byli również goszczący obecnie 
w naszym mieście: wicemini­
ster obrony ZSRR, Marszałek 
W. Czujkow oraz generał-puł- 
kownik G. Chctagurow i ge- 
nerał-lejtnant M. Wajnrub, a 
także przedstawiciele delegacji 
partyjnych z Charkowa, Brna, 
Cottbus i .owdiw.

Do zgromadzonych przemó­
wił Marszałek M. Spychalski, 
zwracając się w szczególnie 
serdecznych słowach do towa­
rzyszy broni, Cytadelowców — 
uczestników walk o wyzwole­
nie Poznania. Im oraz wszyst­
kim, którzy wyróżnili się w 
pracy dla rozwoju naszego 
kraju, złożył podziękowania 
i życzenia dalszych osiągnięć, 
powodzenia i szczęścia osobi­
stego. Następnie Marszalek 
Spychalski wręczył przyznane 
odznaczenia.

Za udział w walkach o Cy­
tadelę poznańską Orderem 
Krzyża Grunwaldu III klasy 
odznaczeni zostali: Cz. Koń- 
czal i B. Łuczewski; Krzy-
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Marszałek Czujkow złożył hołd
poległym towarzyszom broni

Uroczyste złożenie wieńców 
na Cmentarzu Bohaterów

Dostojni goście ze Związku Radzieckiego — wicemini­
ster obrony ZSRR, marszałek Wasilij Czujkow oraz gene- 
rał-pułkownik Georgij Chetagurow i generał-lejtnant Mat­
wiej Wajnrub brali wczoraj udział w uroczystościach or­
ganizowanych z okazji XX rocznicy wyzwolenia Pozna­

Socjalizm wprowadził Wielkopolskę 
na drogę szybkiego rozwoju

Sobotnie popołudnie 20 lutego. Do hali nr 20 MTP przy 
ul. Śniadeckich zdążają tłumnie mieszkańcy Poznania, dele­
gacje zakładów pracy, dorośli i młodzież, cywile i wojskowi. 
Wszyscy spieszą na uroczystą, wspólną sesję Rad Narodo­
wych Województwa i Poznania oraz Komitetów Frontu Jed­
ności Narodu, Wojewódzkiego i Poznańskiego z okazji 20 
rocznicy wyzwolenia Poznania i Wielkopolski.
Tuż przed wyznaczoną go­

dziną olbrzyfnia hala jest wy­
pełniona po brzegi. Oczy 
wszystkich spoczywają na de­
koracji. Oto na olbrzymim 
biało-czerwonym polu widnie­
je orzeł, a obok pamiętne da­
ty: 1945 i 1965. Po obu stro­
nach podium umieszczono her­
by Wielkopolski i Poznania.

Punktualnie o godz. 16, wi­
tani rzęsistymi oklaskami zaj­
mują miejsca w prezydium 
goście zagraniczni, wybitni 
działacze, przedstawiciele 
władz, wojska, organizacji spo­
łecznych. Rozlegają się dźwię­
ki hymnu państwowego. W 
tym momencie przed stołem 
prezydialnym nrzemaszerowu- 
ją poczty sztandarowe jedno-

Godzina 11. Cmentarz Bo­
haterów na Cytadeli. Głuchy 
łoskot werbli. Delegacje z 
wieńcami powoli wstępują 
na stopnie wiodące ku obelis­
kowi z pięcioramienną gwiaz­
dą. Płonie tam znicz, otoczo­
ny półkolem przez poczty 
sztandarowe komitetów PZPR. 
ZBoWiD-u i zarządów okrę­
gowych branżowych związ­
ków zawodowych.

Przy dźwiękach hymnu PRL 
w imidniu ministra obrony 
narodowej, marszałka Maria­
na Spychalskiego pod obelis­
kiem składa wieniec gen. 
brygady-pilot Franciszek Ka­
miński w otoczeniu wyższych 
oficerów WP.

Z kolei podchodzi delega­
cja KW PZPR z członkiem 
KC. I sekretarzem KW — Ja­
nem Szydlakiem na czele. 
Widzimy wśród niej także 
Głównego Inspektora Lotnic­
twa gen. dywizji — pilota Ja­
na Raczkowskiego.

Przy dźwiękach hymnu ra­
dzieckiego składaja wieńce 
delegacje radzieckie z mar­
szałkiem W. Czuikowem. gen. 
Chetagurowem. gen Waj^ru 
bem, dowódcą lotnictwa pół­
nocnej grupy wojsk radziec­
kich — generałem iejtnantem
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stek Wojska Polskiego i KBW, 
które zajmują miejsce za pre­
zydium sesji.

Sesję, stanowiącą kulmina­
cyjny punkt obchodów 20-lecia 
wyzwolenia Wielkopolski i Po­
znania, zagaja zastępca człon­

List społeczeństwa Ziemi Wielkopolskiej
TOWARZYSZ WŁADYSŁAW GOMUŁKA
I SEKRETARZ KOMITETU CENTRALNEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

TOWARZYSZ EDWARD OCHAB
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

TOWARZYSZ JÓZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Drodzy Towarzysze!
Zebrani na uroczystej Sesji Rad Narodowych i Frontu Jedności Narodu, dla uczczenia 

20 rocznicy wyzwolenia Poznania i województwa poznańskiego, przesyłamy Wam, Drodzy 
Towarzysze, z qłębi serca płynące pozdrowienia oraz najserdeczniejsze życzenia dalszych suk­
cesów w pracy dla dobra narodu, socjalizmu i pokoju.

Masy pracujące Wielkopolski dumne sa z wielkiego dorobku naszej Ojczyzny, jaki uzyskaliśmy 
w ciągu dwudziestu lat władzy ludowej, przekuwając w czyn wskazania Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Dzięki jej mądrej i dalekowzrocznej polityce oraz pod jej wypróbowanym kie­
rownictwem naród polski dokonał niespotykanego w swej historii postępu w dziedzinie Tozwoiu 
gospodarki narodowej, oświaty i kultury. Pokojowe inicjatywy naszego rządu cieszą się popar­
ciem wszystkich postępowych ludzi na świecie. Autorytet i znaczenie, jakie posiada Polska Lu­
dowa we współczesnym świecie, były możliwe dzięki wkroczeniu naszego kraju na drogę bu­
downictwa socjalistycznego.

Poważnymi sukcesami w dziedzinie rozwoju potencjału gospodarczego, oświaty i kultury w 
dwudziestą rocznicę swego wyzwolenia wykazać się może również Wielkopolska. Po zaleczeniu 
ran zadanych przez wojnę, przystąpiliśmy do intensywnej rozbudowy przemysłu, zmniejszając 
rozpiętość w stopniu uprzemysłowienia poszczególnych rejonów województwa. W 
najbardziej zacofanych w okresie rządów burżuazji, wschodnich powiatach Wielkopolski powstał 
i prężnie się rozwija wielki okręg przemysłowy, który już dziś spełnia ważna role w systemie 
energetycznym naszego kraju. Dokonaliśmy znacznego, choć jeszcze niewysfarczaiaceoo postępu 
w dziedzinie unowocześnienia rolnictwa, dając krajowi coraz więcej produkcji rolnej. Szczególną 
radość sprawia nam fo, że Wielkopolska, zachowując poważna pożycie w ogólnopolskiej pro- 
dukcii rolnej, jednocześnie zwiększa swój udział w produkcji przemysłowe! kraiu.

Ludzie pracy Wielkopolski skupieni i zjednoczeni we Froncie Jedności Narodu, którego wio­
dąca siła jest Polska Zjednoczona Partia Robotnicza oraz współdziałające z nią Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo Demokratyczne, swą codzienna, ofiarną praca umacniają po­
tencjał gospodarczy Wielkopolski, podnoszą poziom swego wykształcenia i kwalifikacji zawo­
dowych.

Zmiany, jakie nastąpiły i w dalszym ciągu zachodzą w świadomości społeczeństwa, znaiduia 
swój wyraz w pełnym poparciu,dla polityki Partii, w coraz lepszym i sumienniejszym wykony­
waniu obowiązków zawodov/ych i obywatelskich, v/ większym angażowaniu się w pracę spo­
łeczna, w podejmowaniu i realizacji zobowiązań produkcyjnych i czynów społecznych.

W imieniu społeczeństwa Wielkopolski mamy zaszczyt zameldować Wam, Drodzy Towarzy­
sze, że nodiete w roku ubiegłym zobowiązania procłukcyine i czyny społeczne dla uczczenia 
IV Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, XX-lecia Polski Ludowej i Roku Ziemi Wiel­
kopolskie! wykonane zostały z nadwyżką. Wartość ich osiągnęła kwotę ponad 1 miliard 150 mi­
lionów złotych.
Ludzie pracy Wielkopolski, świadomi wagi i znaczenia, jakie dla dalszego, wszechstronnego 

rozwoju naszej Ludowej Oiczyzny ma i bedzie'miała realizacja uchwał IV Zjazdu i II Plenum 
KC, w pełni wykonaia v/vnikaiace z nich zadania.

Klasa robotnicza i pracownicy inżynieryjno-techniczni wykorzystując swą wiedzę, doświadcze­
nie oraz wszystkie dostępne im środki materialne, pode:muią cenne iniciaływy przy opracov/aniu 
alternatywnych planów zakładowych, których efektem będzie uzyskanie dalszego wzrostu pro- 
cłukcii, zdecydowanej poprawy jej jakości oraz zwiększenie nowoczesności wyrobów przemysłu 
Wielkopolski.

Załoai Państwowych Gospodarstw Rolnych, zespoły spółdzielni produkcyjnych i rolnicy indy­
widualni dołożą maksymalnych starań, by poważne środki, Jakie inwestujemy w poznańskie' rol­
nictwo, były iak na:e*ektywniej wykorzystane, dla maksymalnego wzrostu towarowej produkcji 
rohei. zwłaszcza zbóż.

Zapewniamy Was Drodzy Towarzysze, że lud pracuJacy Ziemi Wielkopolskiej — robo*n:cv 
rolnicy, pracownicy nauki, oświaty i kulturv wvkonaią wszystkie swoie zadania i nie beda 
szczędzili wysiłków, żeby wnieść swój wkład w dalszy rozwój Ludowej Ojczyzny.

Poznań, dnia 20 lutego 1965 roku.

ka KC PZPR, przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej — Franciszek 
Szczerbal. Podkreśla on szcze­
gólny charakter uroczystości, 
poświęconej nie tylko 20 rocz­
nicy wyzwolenia naszego mia­
sta, ale zbiegającej się z nią 47 
rocznicy powstania wyzwoli - 
cielki naszych ziem — Armii 
Radzieckiej.

Następnie F. Szczerbal wita 
zasiadających w prezydium 
sesji: członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, Ministra O­

brony Narodowej, Mar^ałka 
Polski, Mariana Spychalskie­
go, członków KC PZPR — 
kierownika Wydziału Kultury 
KC Wincentego Kraskę i kie­
rownika Biura Prasy KC 
PZPR Stefana Olszowskiego, 
kierownictwo Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
z członkiem KC i I sekreta­
rzem KW PZPR — Janem 
Szydlakiem na czele, zastępcę 
członka KC, Głównego Inspek­
tora Lotnictwa — gen. dyw.
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o

Marszałek ' Polski M. Spychalski na spotkaniu z odznaczonymi 
Cytadelowcami w Białej Sali Prezydium RN Poznania.

Uroczysta sesja w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1

pilota Jana Raczkowskiego, 
prezesa Wojewódzkiego Koęni- 
tetu ZSL, posła — Józefa Wro- 
niaka, przewodniczącego Wo­
jewódzkiego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego — 
Franciszka Schmidta.

Szczególnie serdecznie po­
witano: dwukrotnego Boha­
tera ZSRR — Marszałka Wa­
silija Czujkowa (huczne bra­
wa, obecni wstają, owacja),

z sekretarzem do spraw ideo­
logicznych — Jurijem Sklaro- 
wem na czele, Komitetu Wo­
jewódzkiego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji z za-
stępcą członka KC i sekreta­
rzem KW KPCz w Brnie — 
Martinem Yaculikiem oraz 
przewodniczącym Prezydium 
WRN w Brnie — Karelem 
Neubertem, Komitetu Woje­
wódzkiego Komunistycznej 
Partii Bułgarii w Plowdiw z 
zastępcą członka KC i I se­
kretarzem KW w Plowdiw —Bohatera ZSRR — gen. płk.

Georgija Chetagurowa, Bo- Kostadinem Giaurowem oraz 
przewodniczącym Miejskiej

Odznaczenia dla zasłużonych
Dokończenie ze str. I

żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski: S. Józefow- 
ski, W. Malak, Z. .Molier, S. 
Paczkowski, F. Polarczyk i S. 
Wolender; Krzyżem Srebr­
nym Orderu Virtuti Militari: 
A. Dekier, B. Demel, T. Fili­
piak, F. Fischer, A. Golak, 
H. Jarecki, M. Jaśko, J. Krau­
se, T. Rajewicz, Cz. Rozmia- 
rek, J. Rozmiarek i J. Ta- 
borski.

Ponadto dwóch uczestników 
Walk o Cytadelę otrzymało

19 lat ORMO
21 lutego 1946 r. powstała Ochot­

nicza Rezerwa Milicji Obywatel, 
skiej (ORMO). Dziś, w dziewięt­
nastą rocznicę tego wydarzenia w 
Pleszewie nastąpi wręczenie sztan 
daru tamtejszej organizacji 
ORMO. Będzie to jedna z licz­
nych uroczystości rocznicowych 
jakie odbywają się w tych dniach 
we wszystkich organizacjach or- 
mowskich.

ORMO powstała w najtrudniej­
szych dla władzy ludowej chwi­
lach, powstała głównie po to, by 
wspierać Milicze Obywatelską w 
jej walce z wrogą działalnością, o 
utrwalanie ustroju demokratycz­
nego i utrzymanie porządku pu­
blicznego.

W miarę stabilizacji życia w 
kraju zmieniały się zadania i cha­
rakter organizacji ORMO, ze zbrój 
nej, paramilitarnej przekształcała 
się w organizację coraz bardziej 
społeczną, działającą głównie me 
todami wychowawczymi. Jest więc 
samodzielna służba porządkowa 
(parki, kina, osiedla mieszkanio-

Złote Krzyże Zasługi, 15 — 
Krzyże Walecznych, 4 — Me­
dale Zwycięstwa i Wolności 
1945 roku i 23 — Odznakę Ho 
norową Miasta Poznania.

Za zasługi w pracy zawo­
dowej i społecznej Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski odznaczono E. 
Pauksztę i F. Tychowskiego; 
Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski: A. Bącz­
kowskiego (redaktora „Gazety 
Poznańskiej”) i B. Koguta; 
zaś Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski: A. 
Białasa, J. Gołębniaka, K. 
Jaźwieckiego (redaktora „Gło­
su Wielkopolskiego”), K. Ka-

hatera ZSRR — gen. lejtnan- 
ta Matwieja Wajnruba, am­
basadora Związku Radzieckie 
go w Warszawie — Awierkija 
Aristowa, konsula ZSRR w 
Poznaniu — Fiodora Szaryki- 
na, generalnego konsula CSRS 
w Szczecinie — Jirija Kosine- 
ra, konsula NRD we Wrocła­
wiu — Herberta Liedtkego, a 
także bawiące w Poznaniu z 
okazji obchodzonego święta 
delegacje:

Komitetu Obwodowego Ko­
munistycznej Partii Ukrainy

Rady Narodowej Plowdiw — 
Iwanem Panewem, oraz dele­
gację Komitetu Wojewódzkie­
go Socjalistycznej Partii Jed­
ności Niemiec w Cottbus z 
sekretarzem KW SED — Har­
ry Klemkem.

Następnie Przewodniczący 
Prezydium WRN powitał de­
legata Północnej Grupy Wojsk

KPCz, Martin Yaeulik, w imie­
niu delegacji miasta Plowdiw 
— I sekretarz KW KPB, Ko- 
stadin Giaurow oraz w imie­
niu delegacji z Cottbus — se­
kretarz KW SED, Harry Klem- 
ke. (Omówienia ich wystąpień 
zamieszczamy na str. 4).

Na zakończenie części ofi­
cjalnej uroczystej sesji, prze­
wodniczący Prezydium RN 
Poznania, Jerzy Kusiak odczy­
tał projekt listu do I sekre­
tarza KC PZPR — Włady­
sława Gomułki, przewodni­
czącego Rady Państwa — Ed­
warda Ochaba oraz prezesa 
Rady Ministrów Józefa Cy­
rankiewicza (list zamieszcza­
my osobno). List ten przyjęli
zgromadzeni przez

Po odśpiewaniu 
rodówki rozpoczęła 
część artystyczna.

aklamację 
Międzyna- 
się bogata 
Wystąpili

Protest z 
ktatahiitów

Na uroczystym zebraniu z 
okazji XX rocznicy wyzwole­
nia Poznania, działacze i we­
terani ruchu robotniczego, 
weterani Powstań Wielkopol­
skiego i Śląskich, b. więźnio­
wie obozów koncentracyjnych, 
uczestnicy ruchu oporu, kom­
batanci II wojny światowej 
Cytadelowcy — zrzeszeni w 
Związku Bojowników o "Wol­
ność i Demokrację, podjęli re­
zolucję protestującą przeciw­
ko zamierzonej decyzji rządu 
NRF o przedawnieniu zbrodni 
wojennych.

Rezolucja protestuje rów­
nież przeciwko bezprawnym 
i niebezpiecznym dla świato­
wego pokoju, poczynaniom 
imperialistów amerykańskich 
wobec Demokratycznej Ludo­
wej Republiki Wietnamu, (ad)

Radzieckich gen.-lejtnanta

mińskiego, S. Kaszubę, E.
Kitzmanna (redaktora „Gaze­
ty Poznańskiej”), F. Kokociń­
skiego, A. Łopatkę, J. Marci­
niaka, E. Mielcarka, Z. Fla- 
tau-Myszcynową (redaktora 
„Gazety Poznańskiej”), T. Ra­
tajskiego (dyrektora działu

we, jeziora itp 
torzy ruchu

społeczni inspek-
drogowego,

specjalistyczne do spraw
gruoy 
ruchu

drogowego, takież gruny do spraw 
bezpieczeństwa na wodach oraz 
do spraw kolejowych, grupy spe­
cjalistyczne kobiece do walki z 
moralnym zagrożeniem nieletnich 
oraz Samódzielne Placówki 
ORMO.

Szczególnie ważną formą pracy 
są wspomniane Samodzielne Pla­
cówki ORMO z wartownia i telefo 
nem organizowane przede wszy­
stkim we wsiach odległych od 
Posterunków MO. ...

To wszechstronne i niezmiernie 
pożyteczne działanie ugruntowało 
autorytet ORMO i podniosło ran­
gę tej organizacji, zyskało jej uz­
nanie i symnatię społeczeństwa i 
poparcie instancji partyjnych i 
władz państwowych. W trakcie 
dalszego doskonalenia pracy 
ORMO jej ranga będzie niewąt­
pliwie dalej rosnąć, (ms)

W. U bricht 
w drodze do Z?A
W Berlinie podano oficjal­

nie do wiadomości, że prze­
wodniczący Rady Państwa 
NRD, Walter Ulbricht, wraz z 
małżonką, opuszcza w niedzie­
lę drogą powietrzną stolicę 
NRD, aby nastepnió z jednego 
z portów jugosłowiańskich wy 
jechać na pokładzie. statku 
„Przyjaźń Narodów” do Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej.

PAP

Szydlaka po 
nym gościom 
w Rozwoju 
znarskieoo

wręczeniu dostoj- 
Odznak Za Zasługi 
Województwa Po- 
oraz Honorowych

Moment składania gratulacji 
przez I sekretarza KW PZPR J.

Borysa Jeromina, poznań­
skich cytadelowców, wetera­
nów Powstania Wielkopolskie­
go, żołnierzy, byłych członków 
ruchu oporu, przedstawicieli 
związków zawodowych, orga­
nizacji i społeczeństwa.

W prezydium sesji zasiedli 
także m. in.: przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania — Jerzy Kusiak i 
gen. bryg., pilot Franciszek 
Kamiński.

Na mównicę wchodzi I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — J. Szydlak, który wy­
głasza okolicznościowe prze­
mówienie (przemówienie dru­
kujemy na str. 3 i 4).

Z kolei, witany burzliwymi 
oklaskami, zabiera głos Mar­
szałek Związku Radzieckiego 
— W. Czujkow. Na wstępie

w niej artyści Opery Poznań­
skiej: Marian Kouba, Edward 
Kmiciewicz, Władysław Mal­
czewski i Stanisław Romań­
ski oraz artyści Teatru Pol­
skiego: Wirgiliusz Gryń i Jó­
zef Fryźlewicz. Ponadto ze­
brani usłyszeli Orkiestrę Sym 
foniczną Filharmonii Poznań­
skiej pod dyr. Witolda Krze- 
mieńskiego, Chór Chłopięcy i 
Męski Filharmonii Poznań­
skiej pod kierownictwem Ste-

„Ranger-8“ 
osiągnął Księżyc
W sobotę o godzinie 10.57 

czasu warszawskiego amery­
kański pojazd kosmiczny — 
„Ranger-8” zakończył lot 
trwający prawie 65 godzin i 
roztrzaskał się o powierzch-
nię Księżyca okolicach

fana 
Chór 
rzego

Stuligrosza, Poznański
Chłopięcy pod dyr. Je- 

Kurczewskiego oraz
Chór Dziewczęcy „Poznańskie 
Skowronki” pod dyr. Mirosła­
wy Wróblewskiej.

W wykonaniu Zespołu Pie-

Morza Spokoju.
Na 23 minuty przed tym — 

a więc o 10 minut wcześniej 
niż planowano — 6 kamer tele 
wizyjnych rozpoczęło dokony­
wanie zdjęć z odległości 2456

sni Tańca „Wielkopolska”
goście zobaczyli kilka tańców 
oraz usłyszeli pieśni regio­
nalne.

km od 
Według 
jącego

powierzchni Księżyca, 
oświadczenia kieru- 

operacją ośrodka —■
NASA w Pasadenie, zdjęcia 
są bardzo czyste i wyraźne. 
Ma ich być około 7.500. (PAP)

przekazuje on od 
Armii Radzieckiej 
pozdrowienia dla 
stwa poznańskiego, 
Marszałka Polski -

delegacji 
serdeczne 

społeczeń- 
pozdrawia 
- Mariana

Spychalskiego, żołnierzy, ofi­
cerów i generałów Wojska 
Polskiego, przedstawicieli Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
Prezydiów WRN i Rady Na­
rodowej Poznania oraz 
wszystkich pracujących ludzi 
naszego miasta. (Omówienie 
tego wystąpienia na str. 4).

Jako następni przemawiali; 
w imieniu delegacji Charko-
wa sekretarz Komitetu
Obwodowego Komunistycz­
nej Partii Ukrainy, Jurij Skla- 
row, z ramienia delegacji 
miasta Brna — sekretarz KW

Z B f G N t F W SZU MOWSKI

ostatniedni

Walka o władzą 
w Sajgonie trwa
Sytuacja w Sajgonie jest 

nadal zagmatwana. Jak dono­
si Agencja AP, koalicja mło­
dych generałów, która zdławi­
ła w sobotę przewrót wojsko­
wy wymierzony przeciwko 
dyktatorowi Khanhowi, w kil­
ka godzin później odsunęła 
Khanha, wyrażając mu wotum 
nieufności. Tym samym wal­
ka między generałami rywali­
zującymi o władzę wkroczyła 
w nowy etap.

Agencja zwraca uwagę, że 
miejsce Khanha zajął naj­
prawdopodobniej generał bry­
gady, Nguyen Chanh Thi.

Z Sajgonu zbiegł również 
przywódca piątkowego prze­
wrotu, pik. Pham Ngoc Thao. 
Zarówno jego, jak i innych 
przywódców nieudanego prze­
wrotu — stwierdza agencja — 
uchroniła od kary śmierci je­
dynie tradycyjna niechęć wnet 
namskich oficerów do wza­
jemnego rozstrzeliwania się w 
oparciu o motywy polityczne.

Odznak Poznania. Od prawej: 
generał-Iejtnant M. Wajnrub, ęe- 
nera*-pulkownik G. Chetaqurow, 
marszałek W. Czuikow oraz J.

Szydlak.
Fot. (3) — K. Przychodzki

ZG RSW „Prasa”), A. Rogal­
skiego, S. Szymenderskiego, 
I. Wiese i M. Wnuka.

Marszałek Spychalski wrę­
czył również 22 działaczom 
Złote Krzyże Zasługi (otrzy­
mało je m. in. 5 dziennikarzy: 
E. Cofta, J. Knapik, J. Pie­
przyk i W. Porzycki z „Głosu 
Wielkopolskiego” oraz J. Tu- 
łasiewicz z „Gazety Poznań­
skiej”), 4 zaś — Srebrne Krzy 
że Zasługi.

Następnie w imieniu władz 
miasta i województwa prze­
wodniczący Prezydium WRN, 
F. Szczerbal, wręczył Marszał­
kowi W. Czujkowowi oraz ge-
nerałom Chetagurowowi i
Wajnrubowi Odznaki za Za­
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego oraz Odzna­
ki Honorowe m. Poznania.

(wch)

Na Cytadeli, podczas składania 
wieńców na grobach poległych 
bohaterów. Na czele wieniec nio­
są marszałek W. Czuikow oraz 
ambasador ZSRR w Polsce — 

A. Aristow.

Marszałek Czujkow złożył hołd 
poległym towarzyszom broni
Dokończenie ze str. 1

Borysem Jerominem oraz am­
basadorem ZSRR w Polsce 
— Awierkijem Aristowem.

Za nimi delegacje WK i MK 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, WK i MK Stron­
nictwa Demokratycznego. Pre­
zydium WRN z przewodniczą­
cym Franciszkiem Szczerba- 
lem, Prezydium RN Poznania 
z przewodniczącym Jerzym 
Kusiakiem, Konsulatu ZSRR 
z konsulem Fiodorem Szaryki- 
nem. Następnie składają wień­
ce delegacje Konsulatu NRD 
we Wrocławiu oraz przybyłe 
na uroczystości związane z 
XX rocznicą wyzwolenia Po­
znania partyjne delegacje 
Charkowa, Brna, Cottbuss, 
Plowdiw. Później — delegacje 
ludowego Wojska Polskiego, 
WK i PK Frontu Jedności 
Narodu, WKZZ, ZBoWiD-u i 
zakładów pracy. Uroczystość 
złożenia hołdu bohaterom po­
ległym w walkach o wyzwo­
lenie naszego miasta kończy 
się odegraniem Międzynaro­
dówki.

Po tej podniosłej uroczy­
stości marszałek Czujkow 
oraz radzieccy generałowie i 
towarzyszące im osobistości 
zwiedzili część cmentarza, w 
której znajdują się groby żoł­
nierzy Armii Radzieckiej — 
wyzwolicieli naszej ziemi. Na­
stępnie mając przed oczyma
tereny Cytadeli dawnej
twierdzy, dziś — powstającego 
Parku Przyjaźni, marszałek
zapoznał się z planami tej 
westycji.

NA SPOTKANIU 
Z MŁODZIEŻĄ

O godz. 11.30 dowódcy

in-

ra-
dzieccy w towarzystwie amba­
sadora A. Aristowa, konsula 
F. Szarjkina, sekretarza KW 
PZPR — E. Zimmera i prze­
wodniczącego Prez. RN m. Po-

znania J. Kusiaka przy­
byli na spotkanie z młodzieżą 
do kina „Wilda”. Nie było tu 
końca żywiołowym owacjom i 
okrzykom: „niech żyje Czuj- 
kow”, „niech żyje przyjaźń 
polsko-radziecka”!

Spotkanie zagaił przewod­
niczący ZW ZMS w Pozna­
niu, Jan Pawlak, który w imie­
niu poznańskiej młodzieży 
przekazał marszałkowi życze­
nia dla Armii Radzieckiej i 
dla radzieckiej młodzieży.

W przemówieniu swoim, kilka­
krotnie przerywanym gromkimi 
oklaskami zebranych, wicemini­
ster obrony ZSRR dużo miejsca 
poświęcił komsomolcom podkre-
ślając, że partia i 
zawsze powierzali 
niejsze zadania i 
czy to w zakresie

rząd radziecki 
im najtrud- 

zadania te — 
obrony kraju.

czy socjalistycznego budownic­
twa zawsze były wykonywane. 
Od komsomolców, młodych i sta­
rych — a trzeba wam wiedzieć, 
że ja do tych ostatnich nalćzę — 
stwierdził marszałek — przyjmij- 
cie serdeczne, braterskie pozdro­
wienia. W. Czujkow wspomniał 
także o walkach o Poznań pod­
kreślając, że obficie przelana 
krew radzieckich żołnierzy i pol­
skich ochotników nie poszła na 
marne. Stolica Wielkopolski rozwi­
ja się bowiem dynamicznie.

Z 
niu 
cję 
na 
nej

kolei zebrana na spotka- 
młodzież podjęła rezolur 
potępiającą agresję USA 
terytorium Demokratycz- 
Republiki Wietnamu orał

kroki władz bońskich w spra­
wie przedawnienia ścigania 
zbrodni hitlerowskich.

ZMS-owska delegacja wrę­
czyła następnie Marszałkowi u- 
pominki, a harderki przewiąza­
ły mu na spyi chustę. I znów 
niekończące się owacje...

(y)
wiiiiiiimimiimmimiiiiimiiimiimmm^

Dzisiejszy serwis informacyiny 
opracował Janusz Marciszewski.
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O ile jednak korpus Dremowa — wciąż działając jako lewo- 
skrzydłowy — miał w pościgu za nieprzyjacielem forować drogę 
natarciu głównych sił zgrupowania uderzeniowego frontu na 
Łódź, prawoskrzydłowy —■ Badadżaniana — skierował swe ude­
rzenie na północ. Tak, by zachodząc tyły wojsk niemieckich 
przeciwstawiających się nad Bzura w rejonie Sochaczewa 2 qwar- 
dyjskiej armii pancernej qenerała Boqdanowa, dopomóc „rywa­
lom". Zarazem — ostatecznie przeszkodzić odwrotowi na zachód 
tej części nieprzyjacielskiego zgrupowania warszawskiego, które 
miałoby, zqodnie z koncepcjami dowództwa niemieckiego, osła­
niać kierunek poznański.

Lecz generał Bogdanów nie zamierzał czekać na pomoc. 
Jeszcze w południe, nie moaac przedostać się przez Bzurę, zde­
cydował się na branie bezpośrednim szturmem 9 korpusu silnie 
ufortyfikowanego, przygotowanego do obrony okrężnej i mocno 
obsadzonego Sochaczewa.

Jak na złość znowu pogorszyła się pogoda. Nisko nadciągające 
zwały chmur i okresowe, coraz oeściei przesłaniające wszystko 
śnieżyce, ograniczyły do minimum możliwości wsparcia działań 
przez lotnictwo. Boqdanowcy zostali zdani na własne siły...

Mimo to, jeszcze przed zapadnięciem zmierzchu, zdołali prze­
drzeć się przez dobrze rozbudowane pozycje niemieckie, bro­
niące dostępu do miasta i włamać się koncentrycznie w jego 
obręb. Do czego też. niezależnie od wzorcowch nieomal działań 
bojowych całych oddziałów 9 korpusu i współdziałania żołnierzy 
różnych specjalistów, raz ieszcze przyczyniło się w poważnym 
stopniu indywidualne męstwo i iniciafywa wielu gwardzistów.

By zacytować tylko kilka uzasadnień o odznaczenia:
„Mechanik-kierowca starszy sierżant gwardii A. N. Konowow, 

już podczas walk o Żyrardów, zniszczył gąsienicami swego czołgu 
3 działa, 4 samochody i 37 wozów konnych naładowanych ma­
teriałem wojennym, po czym załoga przedarła się samotnie na 
stację kolejowa, unieruchamiając próbujący odjeżdżać właśnie 
transport wojskowy... Również w czasie v/alk o Sochaczew A. N. 
Konowow wykazał inicjatywę i męstwo, szarżując samotnie zauł­
kami i uniemożliwiając w ten sposób nieprzyjacielowi skierowa­
nie w miejsce włamań posiłków..."
-----------------------------------------------------i CO-------------------------------------------------------- -

„... Posuwanie się naszych czolqów wzdłuż brzegów Bzury 
uniemożliwiał oqień baterii dział przeciwpancernych, rozmiesz­
czonych na przedpolu miasta Sochaczew. Sfarszyna gwardii S. F. 
Burłaczenko przebił się swym czołgiem na tyły baterii, ogniem 
i gąsienicami zniszczył 6 dział, 4 moździerze, 20 wozów konnych 
oraz około 70 faszystów, zabezpieczając natarcie swej kompanii 
w kierunku przeprawy Niemców na zachodni brzeg rzeki..."

„... W czasie v/alk o Sochaczew słarszyna gwardii F. W. Djacz- 
kow przedarł się płonącym już czołgiem do działobitni nieprzy­
jacielskiej baterii, zniszczył ia gąsienicami. Następnie ugasił pożar 
wozu i mimo silnych oparzelizn kontynuował waliję, tarasując na 
ulicach miasta 17 samochodów i 32 wozy konne..."

„... Działon starszego sierżanta gwardii W. N. Nikitina rozbił 
oqniem kindźalnym działa samobieżnego, 5 armat i 2 wielko- 
kalibrowe karabiny maszynowe nieprzyjaciela, potem zaś, pod­
czas wycofywania się oddziałów niemieckich z Sochaczewem 

kierunku północnym, z samorzutnie zorganizowanej zasadzki, 
zniszczył jeszcze 5 dział szturmowych i 15 sampchodów wyłado­
wanych amunicja..."

Ale zanim jeszcze szturm oddziałów 9 korpusu na Sochaczew 
zmusił Nierhców do wysadzenia mostu przez Bzurę i odwrotu na 
północ — poprzez bezdroża Puszczy Kampinoskiej — sukcesem 
zakończyły sie także całodzienne zmagania 12 korpusu pancer­
nego. Oto pod wieczór iego oddziałom udało sie wreszcie ro­
zerwać pierścień blokady wokół teao niewielkiego przyczółka 
uchwyconego na zachodnim brzequ Bzury o 3 kilometry na po­
łudnie od Sochaczewa i opanować wieś Stary. Natychmiast przy­
stąpiono do przeprawiania pierwszych czołgów.

W rubieży obrony nieprzyjaciela został wybity ieszcze jeden 
wyłom... |

By jednak jak najszybciej zlikwidować opór hitlerowców i zara­
zem zabezpieczyć iak największe tempo przyszłych działań głów­
nych sił armii, generał Bogdanów postanowił teraz wprowadzić 
do działań przełamujących na linii Bzury także 1 korpus zmecha­
nizowany generała-leitnanła Kriwoszema. Do tego czasu korpus 
ten działał w drugim rzucie sił armii.

(cdn)



Dzięki ofiarnemu wysiłkowi społeczeństwa 
wzrosła ranga i znaczenie Wielkopolski w kraju

| fragmenty przemówienia I sekretarza KW PZPR Jana Szydlaka na uroczysteg sesji w Poznaniu

Drodzy Towarzysze! 
Obywatele Radni!
Szanowni Goście i Przyjaciele!

Są w historii takie daty i ta­
kie wydarzenia, o których nie 
można zapomnieć. Wyznaczają 
one bowiem koniec jednego 
etapu dziejów i tworzą trwałe 
podwaliny pod nowy zupełnie 
inny okres w życiu społeczeń­
stwa. Taką datą dla nas Wiel­
kopolan jest dzień 23 lutego 
1945 roku (...)

Poznań — zmieniony przez 
okupanta w twierdzę, dzięki 
błyskawicznemu działaniu i bo 
haterstwu jednostek radziec­
kich, dowodzonych przez Mar­
szałka Czujkowa był wolny. 
Dzięki mądrej taktyce i szyb­
kości działania Armii Radzie­
ckiej hitlerowcy nie zdążyli 
zrealizować swojego planu 
„spalonej ziemi”, a taką miała 
się stać cała Wielkopolska.

Wieczna chwała
Armii Radzieckiej
Nasze społeczeństwo zacho­

wa na zawsze swoją wdzięcz­
ność dla bohaterstwa i przy­
jaźni żołnierza radzieckiego, 
walczącego na naszej ziemi. 
Przekazywać będziemy z po­
kolenia na pokolenie pamięć 
o krwi przelanej w imię Na­
szej i Waszej wolności, o po­
mocy udzielanej w płonącym 
Poznaniu jego mieszkańcom, o 
poświęceniu i braterstwie z 
żołnierzami polskimi, walczą­
cymi o wolność swojej Oj­
czyzny.

Zachowamy we wdzięcznej 
pamięci przebywającego wśród 
nas, legendarnego dowódcę 
wojsk radzieckich, marszałka 
Czujkowa, który 26 stycznia 
1945 roku wydał rozkaz do ge­
neralnego szturmu na twierdzę 
Pozna śt Zakończył się on 
wspaniałym zwycięstwem, któ­
re weszło do historii jako dzień 
wyzwolenia Grodu Przemysła­
wa, jako pomnik wspólnego 
czynu bojowego żołnierzy ra­
dzieckich, polskich i poznań­
skich cytadelowców, jako 
świadectwo wiecznej przyjaźni 
narodu polskiego i narodów 
Związku Radzieckiego.

Dziś w 20 rocznicę wyzwole­
nia naszego miasta i woje­
wództwa, kierujemy nasze go­
rące uczucia i serdeczne myśli 
do wszystkich dowódców ra­
dzieckich i żołnierzy, którzy 
walczyli w Poznaniu i na Zie­
mi Wielkopolskiej. Nie zapo­
mnimy nigdy o poległych żof- 
nierzach, spoczywających na 
naszej ziemi i na stokach Cy­
tadeli, którą obecnie nasi mie­
szkańcy przekształcają w po­
mnik braterstwa i przyjaźni, 
pomnik przyjaźni nierozerwal­
nej, bo wyrosłej z krwi wsiąk­
niętej w tę ziemię (...).

Odbudowę gospodarki ze 
zniszczeń wojennych zakoń­
czono jednak w stosunkowo 
krótkim okresie. Kolejnym eta 
pem do realizacji^ był wielki 
program przemian, kształto­
wanie nowego oblicza Ziemi 
Wielkopolskiej. Wysiłek ludzi 
pracy naszego regionu koncen­
trował się na realizacji trzech 
podstawowych zadań: na do­
konaniu przebudowy struktu­
ry gospodarczej Wielkopolski 
z rolniczo - przemysłowej na 
przemysłowo-rolniczą, na wy­
datnym zwiększeniu produkcji 
rolnej, oraz na zaspokajaniu 
potrzeb materialnych i kultu­
ralnych ludności.

O tym, jak wyglądała reali­
zacja tych zadań niech świad­
czą fakty. Przemysł Wielko­
polski jak wszystkim nam wia­
domo, rozwinął się w burzli­
wym tempie. Rozbudowano i 
unowocześniono stare fabryki, 
których można tu wymienić 
bardzo wiele. Z uzasadnioną 
dumą patrzymy na Zakłady 
H Cegielskiego, których am­
bicją jest produkowanie naj­
bardziej nowoczesnych wytwo­
rów, potrzebnych krajowi i 
poszukiwanych za granicą. Po­
wstało wiele nowych przedsię­
biorstw, jak np. Fabryka Ma­
szyn Żniwnych, Fabryka Ło­
żysk Tocznych, Fabryka Wo­
domierzy i Gazomierzy w Po­
znaniu, zakłady przemysłu 
elektrotechnicznego „Tonsil” 
we Wrześni, Fabryka Żarówek 
..Lumen” w Pile czy wielka 
garbarnia w Gnieźnie. W 
Ostrowie Fabryka Wyrobów

Metalowych przekształcona zo 
stała w Zakłady Automatyki 
Przemysłowej — jeden z naj­
bardziej nowoczesnych zakła­
dów Wielkopolski. Rewolucyj­
ne przeobrażenia nastąpiły 
również w najbardziej kiedyś 
zacofanych wschodnich powia­
tach województwa. Powstają­
cy tam wielki ośrodek górnic­
twa i energetyki zmienił cał­
kowicie oblicze tego regionu, 
stworzył perspektywy dalsze­
go jego rozwoju, umożliwił 
ludności wydźwignięcie się z 
wiekowego zacofania gospo­
darczego i kulturalnego.

Te zmiany, nowe zakłady 
produkcyjne i dynamiczny sta­
ły proces rozwojowy wielko­
polskiego przemysłu zdecydo­
wały o szybkim przeobrażeniu 
ekonomicznego charakteru 
Wielkopolski. Z typowo rolni­
czego przekształciła się ona i 
stale przekształca w jeden z 
najprężniejszych w kraju o- 
środków przemysłowo - rolni­
czych.

Rolnictwo wielkopolskie jed­
nak stanowiło i stanowi w dal­
szym ciągu poważny ciężar 
gatunkowy i spełnia ważną 
rolę w życiu ekonomicznym 
nie tylko naszego wojewódz­
twa. Między innymi w likwi­
dacji importu zbóż i w stałym 
wzroście produkcji rolnej wie­
le zależy od wielkopolskiej 
wsi.

Możemy z dumą stwierdzić, 
że pracowitość rolników, dzia­
łalność kółek rolniczych, ze­
społowe formy gospodarowa­
nia oraz stale rosnące nakłady 
finansowe przyniosły znaczne 
rezultaty. Przeciętne plony 
zbóż wynosiły w latach 1959 
do 1963 18,9 q z ha, a więc by­
ły o 5 q wyższe niż w latach 
1934 — 1938. Jeszcze większy­
mi osiągnięciami możemy się 
wykazać w dziedzinie hodowli. 
W stosunku do stanu z roku 
1938 w 1963 roku wzrosła ob­
sada trzody chlewnej na 100 
ha użytków rolnych o 83,1 
proc., natomiast bydła o 23 
procent.

Zdobycze ludowego 
dwudziestolecia

Okres XX-Iecia władzy lu­
dowej przyniósł również wiele 
poważnych osiągnięć w dzie­
dzinach służących zaspokaja­
niu potrzeb ludności. W latach 
1945—1963 zbudowano w wo­
jewództwie bez miasta Pozna­
nia, dla ludności nierolniczej, 
140 tys. izb mieszkalnych, a w 
budownictwie mieszkaniowym 
ludności rolniczej 81 tys. izb. 
W tym samym czasie zbudo­
wano w Poznaniu prawie 78 
tys. izb. ' ,

Poważnie rozbudowano sieć 
szkolnictwa średniego, zwłasz­
cza zawodowego. W roku 
szkolnym 1963/64 czynne były 
w Wielkopolsce 183 zasadni­
cze szkoły zawodowe, 176 te­
chników i szkół zawodowych 
stopnia licealnego. Poważnie 
rozbudowano w Poznaniu 
szkolnictwo wyższe.

W rezultacie wszystkich 
tych ogromnych przemian 
wzrasta wciąż znaczenie Wiel­
kopolski dla gospodarki i kul­
tury kraju. Należąc do tere­
nów w dalszym ciągu uprze­
mysławianych, Wielkopolska 
uczestniczy w globalnej wy­
twórczości przemysłu krajo­
wego w 7,3 proc., co daje 
przemysłowi naszego regionu 
piąte miejsce w kraju. (...)

Udział naszego regionu w 
ogólnej produkcji energii e- 
lektrycznej wynosi już 7,8 
proc., obrabiarek do metali —• 
14,5 proc., maszyn do obróbki 
drewna — 31,9 proc., urzą­
dzeń automatyki przemysło­
wej — 40 proc., nawozów fo­
sforowych — 13,7 proc, i por­
celitu — 25 proc. Podobnych 
przykładów można by wymie­
nić bardzo dużo.

W rolnictwie rola Wielko­
polski w gospodarce, kraju 
jest również poważna i szcze­
gólnie dohiosła. Wartość pro­
duktów rolnych, skupionych 
w województwie poznańskim 
w 1963 roku wynosiła ponad 
13 proc, skupu ogólnokrajo­
wego. . .

Z dumą możemy również 
podkreślić rozwój stolicy 
Wielkopolski.

Poznań wyrósł w tym XX- 
leciu na poważny w kraju o-

środek przemysłowy, stał się 
on producentem silników na­
pędu głównego i pomocnicze­
go, automatów i półautoma­
tów do obróbki metali, łożysk 
tocznych, urządzeń teletech­
nicznych, lekarstw i dziesią­
tek innych wyrobów. Poznań 
stał się również poważnym 
ośrodkiem nauki i kultury 
pretendującym do coraz to 
większego oddziaływania w 
tym zakresie na północno- 
zachodnie rejony kraju. Obec­
nie bowiem prawie co dzie­
wiąty student Polski Ludowej 
kształci się w jednej z ośmiu 
poznańskich uczelni i co dzie­
siąty samodzielny pracownik 
naukowy w kraju, to pracow­
nik naszych uczelni i placó­
wek naukowo-badawczych, 
między innymi takich jak In­
stytut Zachodni, Instytut O- 
bróbki Plastycznej czy Insty­
tut Ochrony Roślin.

Poznań stał się ośrodkiem, 
skupiającym wielu twórców: 
literatów, muzyków, plasty­
ków, dziennikarzy, a także 
artystów placówek teatral­
nych. (...)

Te wielkie osiągnięcia nie 
są dziełem przypadku. Źródła 
ich tkwią w wyborze drogi 
dziejowej, jakiego dokonał 
nasz naród przed dwudziestu 
laty. Owoce, jakie dzisiaj 
zbieramy, są rezultatem jedy­
nie słusznej decyzji, jaką 20 
lat temu podjęliśmy, decyzji 
wkroczenia na drogę budow­
nictwa socjalistycznego. (...)

Ludzie pracy uznal: pro­
gram sprawiedliwości społe­
cznej i postępowych przeobra­
żeń kraju, głoszony przez re­
wolucyjne siły PPR za pro­
gram własny i głęboko pa­
triotyczny, zmierzający do od­
budowy ojczyzny silnej i ro­
zwiniętej gospodarczo, oj­
czyzny nauki, oświaty, wy­
sokiej kultury i postępu, 
ojczyzny liczącej się na are­
nie międzynarodowej, ojczyz­
ny mającej szczerych przyja­
ciół i wypróbowanych sojusz­
ników wśród swoich najbliż­
szych sąsiadów, wśród kra­
jów obozu socjalistycznego, a 
szczególnie w wielkim Związ­
ku Radzieckim oraz wśród 
wszystkich postępowych sił 
na świecie.

Nowy program postępu spo­
łecznego uznali za swój wła­
sny i patriotyczny program 
również mieszkańcy Poznania 
i Wielkopolski. Z wiarą w 
przyszłość, z ofiarnością i po­
święceniem rozpoczęli oni 
wcielać go w życie od pierw­
szych dni wyzwolenia, a na­
wet już w czasie trwających 
walk ulicznych, kiedy zacie­
kle bronili się żołdacy hitle­
rowscy i ostrzeliwali wolne 
już dzielnice miasta: Wildę, 
Grunwald i Jeżyce.

Już wtedy robotnicy Cegiel­
skiego usuwali gruzy ze swo­
jej fabryki, montowali maszy­
ny i uruchamiali pierwszy 
parowóz, który w niedługim 
czasie po upadku Cytadeli 
wyjechał na trasy kolejowe 
kraju. Pracownicy gazowni, 
poczty, elektrowni i wodocią­
gów ruszali na swoje poste­
runki. Władze miejskie i wo­
jewódzkie zabezpieczały żyw­
ność i porządek. Siedem dni 
przed zakończeniem walki u- 
kazał się pierwszy numer 
„Głosu Wielkopolskiego”, no­
wej polskiej gazety witanej 
przez społeczeństwo z wdzię­
cznością i wzruszeniem .

W tych .trudnych, ale jakże 
radosnych chwilach na czele 
mas pracujących stała Polska 
Partia Robotnicza. Służyła 
ona radą i pomocą, zagrzewa­
ła serca i umysły do wielkie­
go dzieła odbudowy, do walki 
o nową i lepszą przyszłość. 
Kształtowała i podnosiła 
świadomość społeczeństwa, 
wszystkich ludzi pracy. (...)

Dynamiczny rozwój 
Wielkopolski

Drodzy Goście!
Towarzysze
i Obywatele!

W Wielkopolsce 20 rok ist­
nienia Polski Ludowej i rok 
IV Zjazdu naszej Partii obcho­
dziliśmy jako Rok Ziemi Wiel- 
kopolskiej(..4 

W tym jubileuszowym roku 
ludzie pracy Wielkopolski rea­
lizowali sumiennie i ofiarnie 
swoje zobowiązania produk­
cyjne i społeczne, złożyli w 
podarunku urodzinowym swo­
jej Ojczyźnie i narodowi nie 
tylko ponadplanową produk­
cję, lecz również jakże cenną 
pracę społeczną.

Świadczą o tym między in­
nymi wyniki naszych najważ­
niejszych gałęzi przemysłu. 
Wyprodukowaliśmy w tym ro­
ku 5 milionów 265 tysięcy ton 
węgla brunatnego, 3 miliony 
495 tysięcy fcilowatogodzin e- 
nergii elektrycznej, 42 tysiące 
377 ton nawozów fosforowych 
w czystym składniku, 524 ty­
siące ton soli kuchennej, 2.965 
obrabiarek najwyższej jakoś­
ci, poszukiwanych na rynkach 
zagranicznych i meble war­
tości 1 miliarda 115 milionów 
złotych.

Budowlani Poznania i Wiel­
kopolski oddali w ubiegłym 
roku 475 izb mieszkalnych po­
nadplanowo w budownictwie 
wielorodzinnym obniżając w 
dalszym ciągu koszt 1 m kw. 
powierzchni o dalsze 158 zł w 
Poznaniu i 90 zł w wojewódz­
twie.

Zadania produkcji ekspor­
towej wykonane zostały we 
wszystkich gałęziach przemy­
słu wielkopolskiego.

Z dumą i uznaniem dla po­
znańskich robotników, inży­
nierów i służby technicznej, 
dla ich dokładności i sumien­
ności możemy dziś stwierdzić 
na naszej uroczystej akademii, 
że w 1964 roku przekroczyliś­
my zamierzenia wielkopol­
skiego eksportu o półtora mi­
liarda złotych, na którą to 
kwotę składa się wyłącznie 
ponadplanowa wartość towa­
rów, dodatkowo sprzedanych 
na rynkach zagranicznych!...)

Częścią składową obchodów 
XX-lecia PRL i Roku Ziemi 
Wielkopolskiej stał się II Wiel 
kopolski Festiwal Kulturalny, 
zorganizowany przez Wielko­
polskie Towarzystwo Kultu­
ralne przy współudziale rad 
narodowych, związków, orga­
nizacji społecznych i instytu­
cji. Przygotowano wiele cie­
kawych poczynań w środowi­
skach twórczych oraz w ama­
torskim ruchu artystycznym.

Festiwal spełnił również 
swoje zadania, jakim było do­
konanie przeglądu dorobku 
regionu w masowym ruchu 
kulturalnym.

Przede wszystkim jednak 
Festiwal przyczynił się do dal­
szego wzbogacenia pracy kul­
turalnej o nowe wartości ide­
owe, przez ściślejsze zespole­
nie środowisk twórczych wo­
kół zadań, wysuwanych przez 
naszą Partię.

Przebieg obchodów Ro­
ku Ziemi Wielkopolskiej 
dowodzi, że społeczeńst­
wo nasze przygotowane jest 
do podjęcia zadań, o ja­
kich mówiono na IV Zjeździe, 
na II Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR oraz na naszej 
IX Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej. 
A zadania te są niełatwe. Nie 
wystarcza nam przecież to, co 
osiągnęliśmy. Mamy jeszcze 
wiele trudności i kłopotów, 
które często odczuwamy w na­
szym codziennym życiu. Wy­
nikają one często z niedosta­
tecznej jeszcze troski or­
ganów wykonawczych o 
dobro i potrzeby człowie­
ka pracy, o jego lepsze 
życie, o porządek i sumienność 
w spełnianiu swoich obowiąz­
ków. Będziemy złe zjawiska 
w naszym życiu społecznym 
nadal zwalczać i usuwać wszel 
kimi możliwymi środkami, a 
przede wszystkim lepsza pra­
cą na każdym stanowisku i 
w każdym zakładzie, instytu­
cji. urzędzie i-organizacji(....)

Wyrazem właściwego zrozu­
mienia przez masy pracujące 
naszego województwa i po­
parcia dla polityki Partii i 
Rządu jest ich aktywne zaan­
gażowanie w realizacje u- 
chwał II Plenum Komitetu 
Centralnego(...)

Dyskusje i zaangażowanie 
załóg wyzwoliły m;»sową spo­
łeczną inicjatywę, ujawniły 
nowe siły wytwórcze, pogłę­
biły w wysokim stopniu świa­

domość polityczną, zespoliły 
szeregi pracowników w kon­
kretnej pracy i pogłębiły od­
powiedzialność nie tylko za 
swój własny zakład, lecz rów­
nież za pomyślny rozwój ży­
cia w naszym województwie i 
w naszym kraju (...)

Podstawowymi i decydują­
cymi kierunkami pracy wszy­
stkich zakładów, ich załóg, ro­
botników, inżynierów i tech­
ników powinny być przede 
wszystkim: nowoczesność pro­
dukcji, najwyższa technologia, 
gospodarność, oszczędność i 
lepsze, naukowe metody orga- 
nizacyjne(...)

Mieszkańcy Wielkopolski są 
znani ze swojej gospodarności, 
poczucia obowiązku, porząd­
ku, sumienności i patriotyzmu.

Mamy wszystkie dane ku te­
mu by dzieła ich rąk i umy­
słów w postaci produkcji jako 
ostatecznego wyniku ich pra­
cy znajdowały wysoką ocenę 
w kraju i za granicą. Uczyni­
my wszystko, by uzyskiwała 
ona jeszcze większe uznanie, 
bowiem jesteśmy przekonani, 
że w walce o jakość produkcji 
winniśmy osiągnąć taki stan, 
by to co poznańskie było za­
razem synonimem solidnoś­
ci, wysokiej jakości i nieza­
wodnej użyteczności. Taka 
jest ambicja naszych załóg 
i w tym kierunku działać bę­
dziemy.

Działajmy 
gospodarnie 

i systematycznie
Z pełnym zaufaniem i prze­

konaniem, że uzyskamy naj­
lepsze wyniki przystępujemy 
do realizacji zadań, jakie ocze­
kują naszych rolników wiel­
kopolskich. Stałe zwiększanie 
masy towarowej w uprawach 
i hodowli jako niezbędnego 
warunku do likwidacji koszto­
wnego importu zboża jest pod 
stawowym zadaniem naszej 
wsi. Na rolnictwie wielkopol­
skim jako jednym z najlep­
szych w kraju spoczywa szcze 
gólna odpowiedzialność za cał­
kowite usunięcie z naszego bi­
lansu płatniezgo tak olbrzymie 
go ciężaru jakim jest w tej 
chwili konieczność sprowa­
dzania zboża z zagranicy. Od 
dalszego wzrostu naszej pro­
dukcji rolnej zależy więc wy­
konanie podstawowego zada­
nia przyszłej 5-latki, a jest 
nim pełna i ostateczna likwi­
dacja rolniczego importu(...)

Aby osiągnąć wszystkie 
czekające nas zadania — po­
winniśmy wykorzystać do­
świadczenie zdobyte w ciągu 
dwudziestu lat po wyzwole­
niu. Nie możemy się zadowa­
lać na przykład osiągnięciami 
w szerzeniu socjalistycznej 
demokracji, niezbędnej — jak 
dowiodła praktyka — w toku 
przeobrażeń kraju. Socjalizm 
byłby niepełny, a w gruncie 
rzeczy nie byłby socjalizmem, 
gdyby ludzie pracy nie czuli 
się współgospodarzami swego 
warsztatu pracy i swej ójczy- 
zny.

Poważną rolę w umacnianiu 
demokracji socjalistycznej po­
winny odegrać zbliżające się 
wybory do rad narodowych, 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Organizacje 
partyjne, wszystkie ogniwa 
Frontu Jedności Narodu — 
powinny wykorzystać w jak 
największym stopniu szansę, 
jaką dają wybory dla aktywi­
zacji ludzi pracy.

W toku realizacji zadań tego 
roku i następnej pięciolatki 
powinniśmy też — wyciągając 
wnioski z naszych dwudzie­
stoletnich doświadczeń — na­
dal rozwijać takie cechy Wiel­
kopolan jak: gospodarność, 
konkretność i systematycz­
ność, zrozumienie potrzeby 
rachunku ekonomicznego i w 
ogóle ekonomiczne myślenie. 
Nie jest to — jak uważają nie 
którzy — program pozbawio­
ny humanizmu. Przeciwnie, 
to właśnie jest w dobie dzi­
siejszej częścią składową 
prawdziwego humanizmu. Tyl 
ko ten naród, który kieruje 
się w swej pracy rachunkiem 
ekonomicznym, działa gospo­
darnie i systematycznie — 
szybciej zapewnić może czło­
wiekowi dobrobyt i wiedzę,

dostarczyć mu wartościowe 
dobra kulturalne i umożliwić 
w ten sposób pełny rozwój. 
Realizacji więc wielkiego pro­
gramu w latach 19GS — 1970 
towarzyszyć musi wprowadze­
nie w życie równie poważnego 
programu dalszego przekształ 
cania świadomości społeczeń­
stwa w duchu socjalizmu, pro 
gramu dalszego kształtowania 
cech, potrzebnych całemu 
społeczeństwu, kształtowania 
socjalistycznych stosunków 
między ludźmi.

Czujność 
wobec wrogów 

pokoju
Do cech narodu, który pra­

gnie w pokoju budować swą 
przyszłość należy również czuj 
ność wobec poczynań tych, 
którzy tej pokojowej pracy 
chcieliby przeszkodzić.

Potrzebę czujności po­
twierdzają ostatnio wieści do­
biegające z Azji. Brutalne na­
ruszanie suwerenności Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu, pirackie ataki lotnictwa 
amerykańskiego na spokojną 
ludność, podtrzymywanie sztu 
cznie przy życiu dyktatury 
reakcyjnej kliki wojskowej w 
Wietnamie Południowym — 
wywołać musi nasz protest i 
wzmaga uczucie internacjona- 
listycznej solidarności z naro­
dem wietnamskim. Soldateska 
Pentagonu jeszcze raz odsło­
niła swe prawdziwe oblicze, 
oblicze i metody międzynaro­
dowego żandarma imperializ­
mu. Nic jednak nie zatrzyma 
walki narodów o wolność i 
niepodległość. Taką walkę to­
czy naród Południowego Wiet­
namu i w walce tej zwycięży.

Imperialiści amerykańscy 
nie ograniczają się do dzia­
łań w Wietnamie.

Nieustannej naszej czujno­
ści wymagają również ich po­
czynania w Europie. Nie nau­
czeni doświadczeniami II woj­
ny światowej stawiają znów 
na militaryzm niemiecki. 
Rząd NRF zamierza wbrew 
woli narodów świata, a rów­
nież znacznej części narodu 
niemieckiego, przeforsować 
sprzeczną z prawem między­
narodowym decyzję, która w 
maju tego roku ma uznać 
zbrodnie hitlerowskie za prze­
dawnione.

Oznaczałoby to zapewnienie 
absolutnej bezkarności tym 
wszystkim ludobójcom, któ­
rzy do tego czasu znaleźli jaw­
ny lub potajemny azyl na te­
renie państwa zachodnionie- 
mieckiego. Znaczy to również, 
że mogliby do NRF powrócić 
i ubiegać się o. odpowiednie 
do sw’ych zasług wobec impe­
rializmu niemieckiego stano­
wiska w życiu politycznym 
republiki bońskiej — także ci 
hitlerowscy zbrodniarze, któ­
rzy do tego czasu — na wszel­
ki wypadek — woleli się tak, 
jak Eichmann, ukryć możliwie 
najdalej od miejsca swych 
przestępstw.

U nas w Wielkopolsce za 
ogrom zbrodni popełnionych 
w latach 1939—1945 nie po­
nosi winy wyłącznie gaulei- 
ter Arthur Greiser. Pomagali 
mu inni hitlerowscy ludobój­
cy (...) Potrzebny był sztab 
wysokiej rangi specjalistów 
śmierci. (...)

Wreszcie dla realizacji pro­
gramu wyniszczenia ludności 
Wielkopolski potrzebne były 
kohorty rzezimieszków. Co 
prawda odbył się w NRF pro­
ces przeciwko członkom „Ein- 
satz Kommando”, z obozu za­
głady w Chełmnie nad Nerem 
w powiecie kolskim, gdzie u- 
śmiercono pół miliona ludzi: 
proces zakończony prowoka­
cyjnie niskimi wyrokami. Ale 
zwróćmy na to uwragę, że 
przed sądem zachodnionie- 
mieckim postawieni zostali 
tylko niektórzy z szeregowych 
morderców esesmańskich, dżia 
łających w czasie wojny na 
terenie Poznańskiego.

Natomiast ostatni z wszech­
mocnych wyższych dowódców 
SS i Policji tzw. Kraju Warty 
— były obergrupponfuehrer 
SS Heinz Reinefartb dalej, ko­
rzysta z bezkarności. Pa, jest 
on burmistrzem zachodnio- 
niemieckiej miejscowości We-

Dokończenie na str. 4



Przemówienia gości podczas uroczystej sesji
ujemy w innym miejscu, podczas wczorajszej złożeniu pozdrowień i życzeń 

akademii z okazji 20 rocznicy wyzwolenia Poznania przema- dla Wielkopolan oświadczył wiali W ;i-..... ___ -.z___ - . ... .. .wiali marszałek W. Czujkow oraz przedstawiciele delegacji 
bratnich miast i okręgów, które przybyły na uroczystości do 
Poznania. Poniżej drukujemy omówienia tych wystąpień.

Marsz. Wasilij Czujkow
Jako pierwszy sposród gości 

przemówił Marszałek Związku 
Radzieckiego — W. Czujkow.

Nawiązując do okresu walk 
o Poznań w roku 1945, mar­
szałek Czujkow podkreślił, że 
dokonując sprawnego mane­
wru w pamiętnych dniach 
stycznia, Armia Radziecka od­
cięła znacznym siłom hitle­
rowskim odwrót nad Odrę. 
W samym Poznaniu, zamie-
nionym 
rowcy 
40.000

na twierdzę, hitle- 
pozostawili ponad 

żołnierzy. Zamknię-
ciem pierścienia wokół Po­
znania — powiedział marsza­
łek Czujkow — Armia Ra-
dziecka
rowskie

Dalej
ciężkich

pokrzyżowała hitle- 
plany odwrotu.
mówca nawiązał do 
zmagań oddziałów

Kończąc swoje przemówie­
nie marszałek W. Czujkow 
podziękował społeczeństwu 
Poznania — w imieniu tysię­
cy rodzin żołnierzy poległych 
w naszym mieście — za wy­
stawienie wspaniałego pom­
nika na Cytadeli i otaczanie 
stałą opieką grobów żołnie­
rzy radzieckich.

Zarazem mówca złożył 
mieszkańcom Poznania ser­
deczne życzenia dalszych suk­
cesów w pracy nad umacnia­
niem i rozszerzaniem zdoby­
czy 20-lecia oraz wszelkiej 
pomyślności w życiu osobis­
tym.

Okrzykiem na cześć stale 
krzepnącej przyjaźni polsko- 
radzieckiej marszałek Czuj­
kow zakończył przemówienie.

radzieckich w walkach o na­
sze miasto, szczególnie zaś o 
samą Cytadelę. Podkreślił 
przy tym bohaterstwo ludno- ‘ 
ści Poznania, która tworzyła 
brygady bojowe, by spieszyć 
z pomocą oddziałom Armii 
Czerwonej.

Wskutek zdeterminowanego 
oporu hitlerowców walki u- 
liczne zamieniły w perzynę 
wiele poznańskich domów 
mieszkalnych, fabryk, szkół 
i innych obiektów. Zginęło w 
tych walkach wielu żołnierzy 
radzieckich. Ich groby pozo­
stały na tej ziemi. Przeszli • 
oni do historii jako bohatero­
wie walk o wolność naszego 
miasta.

Dzisiaj, gdy po 20 latach od 
tamtych dni zwiedzam wasze 
miasto — powiedział m. in. 
marszałek Czujkow — serce 
moje radują nowe domy, fa­
bryki i inne piękne obiekty, 
całe nowe dzielnice. Raduje 
piękny, rozwijający się Po­
znań. Widać, że naród polski 
należycie wykorzystał zwy­
cięstwo. Obok wolności przy­
niosło ono Polsce władzę lu­
du pracującego, któremu 
przewodzi Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza.

W następnym fragmencie 
swego wystąpienia dostojny 
gość Poznania zwróc;ł uwagę 
na zbrodnicze zakusy impe­
rializmu amerykańskiego i 
światowego, który usiłuje za­
kłócić pokój w różnych czę­
ściach świata, ostatnio zwłasz 
cza w Wietnamie, Laosie, 
Kambodży i Kongu. Imperia­
lizm planuje założenie pasa 
min atomowych na granicy 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej z NRD i Czechosłowa­
cją. Imperialiści zapominają 
jednak, źe gdyby próbowali 
narzucić wojnę krajom socja­
lizmu, spotkaliby się ze zde­
cydowaną odprawą państw 
członków Układu Warszaw- 
skiego (burzliwe oklaski). 20 
lat temu już raz daliśmy lek­
cję, jak żołnierz radziecki i 
zaprzyjaźnione z nim armie 
potrafią bronić swych ziem. 
Zarazem pokazaliśmy — po­
wiedział Marszałek — jak po 
konać hitleryzm i III Rzeszę.

Jurij Sklarow
Następnym mówcą był se­

kretarz Komitetu Obwodowe­
go KP Ukrainy w Charkowie 
— J. Sklarow. Powiedział on 
m. in.:

Pozwólcie, że w tym rados­
nym dniu Waszego Święta 
przekażę Wam od ludzi pracy 
obwodu charkowskiego ser­
deczne pozdrowienia z okazji 
— 20 rocznicy wyzwolenia 
przez Armię Radziecką Wa­
szego rodzinnego miasta Po­
znania z niewoli faszystow­
skich okupantów.

W dniu tym mimo woli 
wracamy pamięcią do cięż­
kich doświadczeń minionej 
wojny rozpętanej przez oku­
panta hitlerowskiego, wspomi­
namy o tych wielkich wy­
siłkach i ofiarach poniesio-

m. in.
Niebawem i my — na na­

szej Południowo-Morawskiej 
Ziemi — będziemy obchodzili 
XX-rocznicę wyzwolenia przez 
Armię Radziecką miasta Brna 
i całego naszego Okręgu. 
Związane z tym uroczystości 
odbędą się w ramach obcho­
dów jubileuszowego roku Cze 
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej. Jako uczestnik 
Waszej dzisiejszej uroczystoś­
ci z uczuciem wielkiej wdzię­
czności przypominam, że we­
spół z Armią Radziecką oraz 
naszymi żołnierzami i party­
zantami — w bojach o nasze 
wyzwolenie ofiarny udział 
brali także i żołnierze Ludo­
wego Wojska Polskiego.

Spodziewamy się, że w ob­
chodach upamiętniających wy 
zwolenie naszej Południowo- 
Morawskiej Ziemi, będziemy 
mogli powitać Waszą delega­
cie z województwa poznań­
skiego. Zapraszamy Was z ca­
łego serca.

Wzajemna przyjaźń naszych 
narodów ma głębokie dziejo­
we podłoże. Jej dowody znaj­
dujemy i na terenie Waszego 
województwa. Niedaleko — 
w Lesznie, działał w 17 wieku 
wielki nauczyciel naszego na­
rodu — Jan Amos Komeński, 
który urodził się właśnie na 
naszej morawskiej ziemi. Je­
go działalność pedagogiczna z 
równie wdzięcznym uznaniem 
wspominana jest w Polsce i w 
Czechosłowacji, jak również 
w środowiskach pedagogicz­
nych i naukowych na całym 
świecie.

Kostadin Ciaurow

nych 
imię 
mem.

W

przez nasze narody w 
zwycięstwa nad faszyz-

iatach wojny wielu

Pozwólcie mi w imieniu 
Okręgowego i Miejskiego Ko­
mitetu Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej w Plowdiw, okrę 
gowej i miejskiej rady naro-

mieszkańców ziemi charkow­
skiej brało udział w walkach 
o wyzwolenie ziem polskich 
i na własne oczy widzieli jak 
faszystowscy okupanci znisz­
czyli Wasze miasta i wsie.

Od tego czasu minęło właś­
ciwie niewiele lat i naród 
polski, w braterskiej rodzinie 
państw socjalistycznych, wiel­
kim wysiłkiem swych rąk 
podniósł swój kraj z ruin i 
popiołów, wkroczył na drogę 
budownictwa socjalistyczne­
go, przekształcając Polskę w 
państwo rozwinięte gospodar­
czo. o wysokiej kulturze.

Z okazji 20-lecia wyzwole­
nia Poznania pozwólcie mi raz 
jeszcze gorąco pozdrowić Was, 
a za Waszym pośrednictwem 
gorąco pozdrowić wszystkich 
ludzi pracy województwa po­
znańskiego i z całego serca ży­
czyć Wam nowych poważ­
nych osiągnięć w pokojowej, 
twórczej pracy, w zbudowa­
niu społeczeństwa socjalisty­
cznego.

Martin Yaculik
W imieniu delegacji miasta 

Brna przemówił sekretarz KW 
KPCz M. Yaculik, który po

dowej oraz imieniu mas

źe na świecie nie ma większej 
siły, niż jedność i solidarność 
obozu socjalistycznego i całego 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego — oświadczył 
na zakończenie przewodniczą­
cy delegacji Plowdiw.

Harry Kicmke
W imieniu delegacji z Cott­

bus przemawiał również se­
kretarz KW SED — Harry 
Klemke. Mówca oświadczył 
m. in.:

XX lat władzy ludowej ro­
botników i chłopów w wyzwo­
lonej Polsce posiada o wiele 
większe znaczenie niż niejed­
ne stulecia minionej historii. 
Budowa socjalizmu jest zara­
zem uwieńczeniem tego, o co 
walczyła ludność Waszego wo­
jewództwa, o co walczył już 
naród polski pod przewodnic­
twem Tadeusza Kościuszki, 
Marcina Kasprzaka, Róży Luk­
semburg i Juliana Marchlew­
skiego. Każdy, kto przejeżdża 
przez województwo poznań­
skie stwierdza to samo, co już 
wypowiedział przeszło 100 lat 
temu, poeta niemieckiej rewo­
lucji w 1848 roku Heinrich 
Heine: „Naród polski czekają 
jeszcze czyny, które geniusz 
ludzkości wyżej oceni aniżeli 
wygrane bitwy, szczęk broni 
rycerskiej, tętent koni w swo­
jej narodowej przeszłości”.

Pod przewodnictwem partii 
klasy robotniczej, w rodzinie 
narodów socjalistycznych, o- 
swobodzony robotnik i chłop, 
inteligencja, wszyscy pracują­
cy tworzyli i tworzą owe kar­
ty chwały historii Polski. Mi­
łujące pokój Niemcy cieszą się 
z każdego sukcesu Polski.

Chcielibyśmy Was dzisiaj w 
dniu XX-lecia wyzwolenia 
Waszego miasta zapewnić, że 
ludność naszej republiki, pod 
przewodnictwem partii i klasy 
robotniczej, dołoży wszelkich 
starań, by całe Niemcy stały 
się rękojmią pokoju.

Wyzwolenie
Poznania

Gen. W. Bielawski, który w ostatnim roku druqiei wojny 
światowej był szefem sztabu 8 armii gwardii, dowodzonej 
przez marszałka W. Czujkowa, pisze w swoich wspomnie­
niach o okrążeniu i wyzwoleniu Poznania spod okupacji 
hitlerowskiej.

Czołowe oddziały naszej armii podeszły pod Poznań 
dziesiątego dnia operacji Wisła — Odra, rozpoczę­
tej 12 stycznia 1945 roku.

Faszyści bardzo silnie umocnili rubież obrony nad War­
tą; okopali ją głębokimi rowami przeciwpancernymi i 
transzejami; wokół miasta znajdowały się liczne forty, 
otoczone bunkrami i umocnieniami polowymi. Z powo­
du takiego systemu obrony, Poznań stał się trudną do 
zdobycia twierdzą.

Z początku działania bojowe o wyzwolenie Poznania 
rozwijały się szybko; już w czwartym ich dniu, miasto 
było zupełnie okrążone. Wojska radzieckie obsadziły jego 
południowy i południowozachodni skraj. Jednakże w mia­
rę przesuwania się ku centrum miasta, opór hitlerowców 
narastał. Rzucili do walki swoje wyborowe oddziały, wy­
ćwiczone w działaniach obronnych w miastach. Były 
wśród nich: szkoła oficerska, doborowe bataliony SS, pułk 
policji i inne. Działaniami faszystów dowodził z zachodu 
Himmler, obiecując oblężonemu garnizonowi pomoc w 
najbliższych dniach.

Dowództwo radzieckie zaproponowało okrążonym ka­
pitulację, co jednak zostało odrzucone.

Rozpoczęły się ciężkie, krwawe walki, które przecią­
gnęły się przez niemal miesiąc. W tych dniach żołnierze 
radzieccy odznaczyli się bezprzykładnym bohaterstwem.

18 lutego Armia Radziecka oczyściła całe miasto; bro­
niła się tylko Cytadela.

Hitlerowcy odrzucili drugą z kolei propozycję kapitu­
lacji. Wówczas nasze wojska rozpoczęły rozstrzygający 
szturm. Ogniem artylerii i bombardowaniem z powietrza 
zniszczono umocnienia nadziemne Cytadeli i znacznie u- 
szkodzono główne budynki twierdzy. W nocy z 22 na 23 
lutego, przez przejście zbudowane nad fosą obronną, do 
Cytadeli wtargnęły czołgi i ciężka artyleria. Hitlerowcy 
znaleźli się w sytuacji bez wyjścia; musieli skapitulować.

Do niewoli dostało się kilkanaście tysięcy niemieckich 
żołnierzy i oficerów. Przez miesiąc faszystowskie dowódz­
two twierdzy zmuszało ich do bezmyślnej obrony, ska­
zując na śmierć tysiące ludzi. Wprawdzie część niemiec-
kich żołnierzy, nie patrząc na groźby, zaczęła już w cza- 

~ ’ poddawać się do niewoli.sie naszego pościgu ku Odrze, 
W połowie lutego stawało się 
Ale w Poznaniu było inaczej.

...Minęło dwadzieścia lat od 
znań, ale pamięć o sławnych,

to zjawiskiem masowym.

zakończenia walk o Po- 
bohaterskich dniach wy-

pracujących miasta i okręgu 
Plowdiw przekazać Wam ser­
deczne pozdrowienia z okazji 
XX rocznicy wyzwolenia Po­
znania spod okupacji hitlerow 
skiej, powiedział na wstępie 
swego przemówienia I sekre­
tarz KW KPB — K. Giaurow.

Dzisiaj obchodzicie XX rocz­
nicę wyzwolenia, która pozo­
stanie na zawsze nieśmiertelną 
dlatego, że nieśmiertelną była 
wojna narodów’ z faszyzmem.

Przyjaźń naszych dwóch 
bratnich narodów sięga wie­
ków. Sojusznikami uczyniła 
nas wojna przeciwko faszyz­
mowi. Walka o zbudowanie 
komunizmu, walka o ludzkie 
szczęście uczyniła nas przyja­
ciółmi. Łączący nas układ o- 
bronny nosi imię Waszej 
przepięknej stolicy Warszawy. 
Układ Warszawski jest funda­
mentem pokoju światowego, 
gwarancją przeciwko zakusom 
tych, którzy usiłują dążyć do
nowego podziału 
rewizji granic na 
sie.

Nasza bojowa

świata, do 
Odrze i Ny­

solidąrność,
nasza braterska przyjaźń zwy­
cięży, doprowadzi nas do zwy­
cięstwa komunizmu, dlatego,

Zwolenia miasta nad Wartą jest wciąż żywa w sercach 
radzieckich weteranów wojny.

WITALIJ BIELAWSKI
generał-pułkownik 

(Agencja Prasowa NOWOSTI)

Dzięki ofiarnemu wysiłkowi społeczeństwa 
wzrosła ranga i znaczenie Wielkopolski w kraju

Dokończenie ze 
sterland na wyspie
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W wejściu

szawy
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5 To archiwalne zdjęcie przedstawia uliczną sprzedaż pierwszych egzemplarzy „Głosu Wielko- 
| polskiego” przed 20 laty. Mieszkańcy Poznania, spragnieni polskiego słowa drukowanego, 
s wyrywali sobie dosłownie gazetę z rąk. Całe miasto było już wolne. Otoczeni żelaznym pier- 
| {cieniem wojsk radzieckich, w Cytadeli bronili się resztkami sił hitlerowcy...

należy on przecież do znanych 
ludobójców. Nie są przecież 
tajemnicą gościnne występy 
tego szefa SS i Policji z Po­
znania w powstańczej War­
szawie. Wiadomo, że za nie 
został jesienią 1944 roku od­
znaczony przez Hitlera liśćmi 
dębowymi z mieczami do 
„Krzyża Rycerskiego”. Reine­
farth był także tym odpowie­
dzialnym wyższym dowódcą 
SS, który przed swą ucieczką 
z Poznania nocą z 21 na 22 
stycznia 1945 r. zabezpieczył 
morderczą ewakuację miejsc 
katorgi w Domu Żołnierza, 
więzienie przy ul. Młyńskiej 
oraz likwidację miotaczami 
płomieni obozu w Żabikowie, 
potem zaś znaczył szlak swej 
ucieczki dalszymi morderstwa 
mi — m. in. na terenie Nowe­
go Tomyśla. Tacy oto ludzie 
są w NRF burmistrzami, a po

rozwinęła się jak nigdy. Doro­
bek, jakim szczyci się nasz 
region i nasze społeczeństwo 
to dobry start do dalszej pra­
cy, do jeszcze większych o- 
siągnięć na polu budownic­
twa gospodarczego, rozwoju 
kultury i umacniania bezpie­
czeństwa krajuf...)

W ciągu 20 lat powojennych 
mieszkańcy prastarej Ziemi 
Wielkopolskiej, ofiarowali jej 
to, co stanowi największą war 
tość człowieka. Ofiarowali jej 
trud i rzetelną pracę.

Za gorące serca i uczucia, 
które towarzyszyły tej pracy, 
za wielki trud i wysiłek, za 
gospodarność, pilność i su­
mienność należą się słowa u- 
znania i podziękowania wszy­
stkim .mieszkańcom Wielko­
polskie...)

Z waszych wysiłków pracy 
i umysłów drodzy mieszkańcy

szych Piastów, założycieli 
Państwa Polskiego. Przeby­
wacie w naszym mieście jako 
drogi nam gość i przyjaciel, 
jako wyzwoliciel z kajdan nie­
woli hitlerowskiej.

Składamy na 
najserdeczniejsze

Wasze ręce 
podzięko-

Wielkopolski korzystamy

życie ustawy o
przedawnieniu ich zbrodni bę­
dą mogli spokojnie zabrać się 
do robienia dalszej kariery, 
bez żadnych już obaw. Jakże 
wielką zachętą jest ta bezkar­
ność dla ich wychowanków i 
następców!

Jedno jest jednak dziś pew­
ne — droga Reinefartha — 
szefa policji w Wielkopolsce 
podobnie jak droga na -wschód 
dla wszystkich kolonizatorów, 
zbiegłych stąd w roku 1945 
jest bezpowrotnie zamknięta. 
I to już na Łabie. Świadczy o 
tym jakże przekonywająco 
fakt, że burmistrz z Wester- 
land, Heinz Reinefarth został 
zdemaskowany jako kat War­

Wielkopolski przez
Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną, państwo i naród, 
które jest naszym przyjacie­
lem i sojusznikiem z granicą 
na Odrze i Nysie, granicą 
braterstwa i przyjaźni.

Gorące słowa 
podziękowania

Towarzysze i Drodzy Goście!
W ciągu 20 lat, jakie minęły 

od chwili wyzwolenia Pozna­
nia i naszego województwa 
spod władzy Greiserów i Rei-
nefarthów Wielkopolska

dziś sami i korzystać z nich 
będą przyszłe pokolenia. Z 
myślą o tych pokoleniach po­
dejmujemy z pełnym hartem 
woli i z pełną odpowiedzial­
nością nasze dalsze trudne za­
dania i obowiązki.

Z uczuciem serdeczności 
przywiązania przekazujemy 
na ręce naszego miłego gościa, 
członka Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego, posła 
Ziemi Wielkopolskiej, Towa­
rzysza Marszałka Mariana 
Spychalskiego — gorące po­
zdrowienia dla jednostek Lu­
dowego Wojska Polskiego sta­
cjonujących w Wielkopolsce 
oraz podziękowanie za ofiar­
ną służbę i straż nad dorob­
kiem naszego regionu.

Przyjmijcie od nas Towa­
rzyszu Marszałku, od wszyst­
kich ludzi pracy Wielkopol­
ski słowa podziękowania za 
Wasz wkład osobisty i ponie­
sione trudy nad rozwojem 
naszej Ziemi Wielkopolskiej.

Drodzy Towarzysze i Przy­
jaciele!
Gościmy dziś w Wielkopol­

sce byłego dowódcę armii, 
walczącej o wyzwolenie na­
szego regionu, Marszałka 
Związku Radzieckiego towa­
rzysza Czujkowa.

Gościcie dziś u nas po 20 la­
tach, w starym grodzie Prze­
mysława, pamiętającym pierw

wanie za trudy żołnierskie, 
bohaterską walkę żołnierzy 
radzieckich, za wolność i za 
pierwszą pomoc, udzielaną 
nam z serca i szczerej przy­
jaźni w czasie walki o Poznań 
i po jego wyzwoleniu.

Prosimy Was Towarzyszu 
Marszalku o przekazanie za 
Waszym pośrednictwem ser­
decznych i gorących pozdro­
wień dla narodów Związku 
Radzieckiego, dla Waszej bo­
haterskiej Armii, której rocz­
nicę powstania w najbliższych 
dniach obchodzimy, dla wszy­
stkich tych, którzy walczyli 
na naszej wielkopolskiej zie­
mi.

Gościmy wśród nas delega­
cje z bratnich nam miast i wo 
jewództw: Charkowa, Brna, 
Plowdiw i Cottbus — za Wa­
szym pośrednictwem Drodzy 
Towarzysze pragniemy prze­
kazać mieszkańcom Waszych 
miast i obwodów s e r d e c z- 
n e braterskie pozdrowienia 
od ludzi pracy Wielkopolski 
i Poznania, najlepsze życzenia 
w budownictwie socjalizmu i 
komunizmu w Waszych kra-
jach i zapewnienia, 
u nas niezawodnych 
ciół.

Drodzy Towarzysze 
jaciele!

że mają 
przyja-

i Przy-

Z poczuciem dumy i dobrze 
spełnionego obowiązku ob­
chodzimy nasze XX-lecie.

W imieniu naszej Partii, 
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej bratnich na-
szych stronnictw politycz­
nych: Zjednoczonego Stronnic 
twa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego, w imieniu 
Poznańskiego i Wojewódzkie­
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu oraz wszystkich ucze­
stników na dzisiejszej uroczy­
stości, przesyłamy mieszkań­
com Poznania i całej Wielko­
polski serdeczne życzenia 
zdrowia, powodzenia w życiu 
i wszelkiej pomyślności.



Pracownicy poszukiwani
BIURO URZĄDZANIA LASU I PROJEKTÓW LEŚ­
NICTWA, POZNAŃ, ul. Gajowa nr 10 — zatrudni 
GEODETÓW z wyższym lub średnim wykształce­
niem. Wynagrodzenie akordowe. Zgłoszenia: IV pię- 
tro, pokój 71.K1286
przedsiębiorstwo uspołecznione w Poznaniu zatrudni 
na dobrych warunkach KIEROWNIKA ZAKŁADU 
produkcji galanterii skórzanej z średnim wykształ­
ceniem i długoletnią praktyką. Oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K1295.

ze średnim wykształceniem oraz młodego 
pracownika ze średnim wykształceniem na 

referenta bhp 
przyjmie, 

POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 
RSW „PRASA” POZNAŃ, 

ul. Grunwaldzka 19.
ZGŁOSZENIA POKÓJ 18 OD GODZ. 10.

______  K1373

ZAKŁADY MECHANICZNE W POZNANIU zatrud­
nia: ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Działu Organizacji 
Planowania i Płac; EKONOMISTĘ do Sekcji Eko­
nomicznej i Zbytu; TECHNIKA - ELEKTRYKA sa­
mochodowego; TECHNOLOGA obróbki metalu. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla prze­
mysłu metalowego. Zgłoszenia kierować pod adre­
sem: Zakład'y Mechaniczne Poznań, ul. Dojazd 30,
tel. 460-56, 460-57, wewn. 32. K1282.
CENTRALA SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH — 
ZAKŁAD BUDOWNICTWA SZKLARNIOWEGO 
I URZĄDZEŃ OGRODNICZYCH W POZNANIU, ul. 
Ożarowska 42 — zatrudni zaraz następujących pra­
cowników: 1) KIEROWNIKA DZIAŁU konstrukcyj­
nego przygotowania produkcji — wykształcenie śred­
nie lub wyższe oraz praktyka w projektowaniu; 
2) INŻYNIERA - INSTALATORA (Jo działu kon­
strukcyjnego przygotowania produkcji, z praktyką; 
3) STARSZEGO PROJEKTANTA lub PROJEKTANTA 
— wykształcenie wyższe lub średnie budowlane oraz 
praktyka w projektowaniu; 4) STARSZEGO TECH­
NIKA - MECHANIKA z prowadzeniem spraw inwe­
stycyjnych, z praktyką; 5) ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO 
KSIĘGOWEGO — kierownika działu księgowości — 
wykształcenie wyższe lub średnie oraz praktyka 
w księgowości w przedsiębiorstwie budowlanym. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu-

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ROWNÓSC” 
w Poznaniu, ul. Wałki Młodych 3 

sprzeda
NA CELE ROZBIÓRKOWE 

kiosk murowany 
o kubaturze ca 39 m8 — położony 
w Poznaniu przy ul. Opolskiej 6a. 

Oferty należy składać w biurze Spółdzielni 
do dnia 28 bm.

ZŁOM ZŁOTY

Sprzedam z rozbiórki de
ski,
drzwi, drewno opałowe,

K1283

NAJLHPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VERITAS” 

Poznań, ul. Kantaka 10. 
K671

kantówkę, okna,

downictwie. K1293
ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO II. CE­
GIELSKI W POZNANIU — zatrudnia zaraz: INŻY­
NIERÓW - MECHANIKÓW i TECHNIKÓW - MECHA­
NIKÓW do Działu Gł. Technologa i Gł. Konstruk­
tora; INŻYNIERÓW - SPAWALNIKÓW; TECHNI­
KÓW - ELEKTRYKÓW; EKONOMISTÓW z wyższym 
i średnim wykształceniem; KSIĘGOWYCH z śred­
nim wykształceniem do Biura i-Iandlu Zagranicz­
nego; EKONOMISTÓW z wyższym i średnim wy­
kształceniem ze znajomością języków obcych; KSIĘ­
GOWYCH ze znajomością języków obcych; KORES­
PONDENTKI ze znajomością języków obcych; 
MASZYNISTKĘ ze znajomością języków obcych 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Ewidencii Osobowej — 
Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. F. Dzierżyńskiego 223/229 — pokój 103.

K1324

Kupię bagażówkę jedno- 
tonową w dobrym stanie.
Tel. 426-22. 42837g
Kupię większą ilość drze 
wa; jesion, klon, wiąz 
(okrąglaki). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42886g ________________  
Kupię pilnie stare zużyte 
znoszone futro lub kurt­
kę skórzaną, najchętniej 
jasne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42946g______________________  
Kupię opony 750X16 oraz 
650X20. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42950g

rury żeliwne, stalowe,
dźwigary 28 prof., Po­
znań, Rolna 35 . 43189g
Sprzedam taksometr mar 
ki ,,Exact”, Poznań, ul. 
Dwatory 1 m. 3. (Łazarz). 

 43134g
Sprzedam fortepian, czar 
ny „Bechstein” 2 m dłu-
gi. nr 29415. Zgłoszenia
tel. 591-16. godz. 7—8 i
19—20. 43274g

Samochód osobowy „War 
szawa” w dobrym stanie 
sprzedam. Telefon 611-91,

Oborowy potrzebny do 
prowadzenia samodzielnej 
obory. (Szkoła, skład w 
miejscu, miasto powiato­
we 1 km). Mieszkanie 
wolne. Warunki do omó­
wienia. Fryder, Nadaw 8

Lekarz z dzieckiem za­
trudni samodzielną po­
moc domową. Bardzo do­
bre warunki. Trybu nal-
ska 40. 43074g

pcw. Kościan. 1589pw
Ucznia w zawodzie wod.
kan. c. przyjmę.
Zdz. Murzynowski, Po­
znań, Fabryczna 42.

42840g
Ucznia (ce) przyjmie in-
troligatornia. Poznań,
Gwardii Ludowej 41 a.

42740g
Przyjmę uczni w zawo­
dzie ślusarskim. Poznań, 
UL Dąbrowskiego 203.

42871g
Gosposia potrzebna do le 
karza — troje dorosłych. 
Prusa 5 m. 2, godz. 15 
18,42914g
Pomoc domowa docho- 
dząca potrzebna Zgłoszę 
nia: codzienie po godz. 
16. Poznań, Cześnikowska 
4 m. 4. telefon 656-09.

43054g
Gosposię lub pomoc do­
mową od 1 marca zatru­
dnię. Wynagrodzenie bar 
dzo dobre. Zgłoszenia: 
Wolska 7 (narożnik Grun 
waldzkiej i Palacza).
______ 43049g
Przyjmę malarzy Za.
kład Malarski, R. Szczer 
kowski, Poznań, Mostowa 
16 m. 8 od godz. 17—18

43021g
Ślusarza tokarza na pół
etatu. względnie cały

Do chorej osoby potrzeb­
na emerytowana pielęg­
niarka z utrzymaniem i 
mieszkaniem. Wynagro­
dzenie miesięczne 500,— 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 43102g

Brązę złotą w proszku 
kupię. Kolor możliwie du 
kątowy Telefon 660-46, 
godz, 18—20.43106g

wewn. 971. 42801g

Tusz, 
do

rurki zagraniczne
długopisów

Pomoc domowa potrzebna 
(najchętniej z prowin­
cji). Poznań, Jackowskie 
go 35 m. 11. II ptr.

43122g
Gosposia potrzebna do 2 
osób, wiek 40—50 lat, z 
prowincji, osobny pokoik. 
Adamska, Poznań-Grun- 
wald, Trybunalska 37.

43123g

Adolf Ransky, 
Jesienna 60, tel.

kupię. 
Poznań, 
469-19.

43143g

Sprzedam drewno — sza-

Gosposia samodzielna po­
trzebna. Referencje pożą 
dane. Warunki dobre, o- 
sobny pokój. Zgłoszenia: 
Grodziska 18, I piętro od
godz. 17—19. 43202g
Tokarza na rewolwerów- 
ki przyjmę (praca stała) 
— uczniów powyżej lat 
16 do zawodu tokarskiego 
przyjmę. Poznań, Koś­
cielna 58. Warsztat Me-
chaniczny. 43193g
Pomoc na 3—4 godziny 
umiejętność gotowania, 
potrzebna. Drużbackiej 2 
m. 9 od godz. 17.

43279g
Potrzebny kierowca eme­
ryt. Tel. 448-69 43249g
Pomoc domowa do osób 
dorosłych, na stałe po­
trzebna. Rutkowskiego 15
m. 7. 43245g
Przyjmę pracownika do 
prac w ogrodnictwie z u- 
trzymaniem, najchętniej 
z prowincji. Władysław 
Błochowiak, Bogucin, Po 
znań 10 (koniec Gnieź­
nieńskiej). 43282getat na dobrych warun­

kach przyjmę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 43096g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.
7. 43035g
Korepetycji matematyki 
udzielę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42691g.

Sprzedam zupełnie nową 
Syrenę 103. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Grunwal­
dzka 19 dla 42839g
Samochód Wartburg Stan 
dard sprzedam. Informa­
cje w godz. popołudnio­
wych, tel. 559-08. 42703g

Dnia 18 lutego 1965 r. zmarła niepczekiwanie 
śp.,

Janina Bielawowska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 21 bm. o 

godz. 15.30 z kaplicy cmentarza w Żabikowie.
W smutku pogrążony

MĄŻ Z SYNKIEM
Poznań Swierczewo. 43301g

lówkę, podłogowe, 
kantówkę, budulec 
m dług. 26 X 22, 
zbrojeniowy 20 
drzwi, okna, kafle

łaty, 
do 12
drut 
mm, 
białe

i drewno opałowe. Zwie­
rzyniecka 7. 42701g
Sprzedam wylęgarkę na 
200 szt. jaj. Poznań, ul. 
Głogowska 32 m 13.

 42864g
Wapno, palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, kre 
da, smoła, lepik, karboli 
neum, zasuwy kominowe, 
poleca Składnica, Poznań 
Głogowska 180. - 42866g
Pianino krzyżowe sprze­
dam. Poznań. Bogusław­
skiego 27 m. 6a. 42973g
Pieski ostrowłose fokste­
riery, rasowe 6-tygodnio- 
we sprzedam. Mazowiec­
ka 17, tel. 474-43, 43046g
Heblarkę do drzewa sprze 
dam. Krauthofera 56 a,
warsztat. 43089g
Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa, czarne, sprze­
dam. Czerw. Armii 26 m.
16. 43U0g
Sprzedam fortepian mar- 
,ki Rathke. Adres: Poz­
nań. ul. Urbanowska 18. 

43120g
Sprzedam damskie futro 
i czapkę, nowe Polofixsy. 
Poznań, Dzierżyńskiego
251, domek 4. 
Sprzedam

43158g
korzystnie

kompletne urządzenie fry 
zjerskie. Wągrowiec, ul. 
Harcerska 2 (Berdycho- 
wo) — Edmund Dera.

43159g
Sprzedam bufet jadalny, 
ul. Głogowska 56 m. 5,
tel. 635-40. 43181g

Samochód „Renault-Daup 
hine” w idealnym stanie 
sprzedam. Wiadomość: 
tel. Poznań, 55-031.

42892g
Wartburg de Lux nowy, 
mało używany kupię O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42916g
Sprzedam samochód War 
szawa, Poznań - Antoni- 
nek, ul. Haliny 16.
.43Q90g

Garażu potrzebują zaraz 
w okolicy ul. Słowackie­
go, od godz. 16. Słowac­
kiego 28a m. 12. 43112g
Lambrettę LI LD kupię. 
Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 4.3168g.
Samochód Wartburg-Cam
ping, dobrym stanie
sprzedam. Oglądać: Po­
znań, Wszystkich Świę­
tych 4a m. 2, tel. 539-76. 

42858g
Sprzedam samochód Sko­
da 1100. Telefon 584-306. 

42778g
Fiata 600 D nowego sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
J3198g
Bagażnik zagraniczny na 
rynnę do /Wartburga ku­
pię. Wierzbiński. Siemi­
radzkiego 3a m. 4.
 43264g

Sprzedam samochód Tra­
bant 600, limuzyna. Wia­
domość: telefon 535-31 po
godz. 15. 43281g
Sprzedam samochód Wart 
burg Standard, w bardzo 
dobrym stanie. Poznań, 
Owsiana 4a m 3, telefon
530-44. 43295g
Moskwicz 402, w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, ul. Wojska Pol-
skiego 17. 43305g

W piątą bolesną rocznicę śmierci ukochanej 
żony i drogiej matki, śp.,

Katarzyny Jarota
odbędzie się Msza św. na Jeżycach, przy ul. 
Kościelnej, 26 lutego o godz. 7.

Zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE

43333g

KURS!
KIEROWCÓW

AUTOMOBILKLUB 
WIELKOPOLSKI 

W POZNANIU 
ulica Libelta 26 
telefon 518-24

dnia 2 marca 1965 r. 
o godzinie 16.

_____________43224g

UWAGA!

arged
WIELKI mi KOSMETYKÓW

KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH
POLECAJĄ SKLEPY PERFUMERYJNE

W POZNANIU ul. 27 Grudnia 3
W KALISZU — Rynek nr 1

PRZY SKLEPACH CZYNNE GABINETY KOSMETYCZNE.

CTESSS

K768

ZAKŁAD EKSPORTOWO - IMPORTOWY 
ODDZIAŁ SZCZECIN 

Placówka Terenowa Poznań, 
ul. Głogowska nr 14 

sprzeda przez Rady Zakładowe 

z odsortu dla pracowników 
w cenie 2 złotych za 1 kg.

Telegram
KIEROWNICTWO 

POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO 
W POZNANIU

K1287

Dnia 19 lutego 1965 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, 
ŚP-.

Kazimierz Szadkowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 22 bm. 

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

432S4g

Dnia 18 lutego 1965 r. zmarła nagle opatrzona 
Sakramentami św., droga żona i mamusia, śp„

Bronisława Roguś
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 21 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza w Naramowi­
cach.

W smutku pogrążony
MĄŻ Z DZIEĆMI

43321 g

Dnia 19 lutego 1965 r. zmarła nagle nasza ko­
chana mama, teściowa i babcia, śp.,

Maria* Kiihn
z domu GILEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 22 bm. 
0 godz. 12 z kaplicy cmentarza na Górczynie, 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

1 Poznań, ul. Pszczelna 9 m. 1.

Dnia 19. II. 1965 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka, teś­
ciowa, babcia, siostra, bratowa, szwagierka, ku­
zynka 1 ciocia, śp.,

Weronika Relewicz
z domu RÓŻDŻKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 22. 
II. 1965 r. o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Leśnowolska 12. K1378

Gr«nwaldzka 19.

Mmi
Magister młody, poszuku 
je wygodnego pokoju 
przy kulturalnej rodzi­
nie. Zameldowanie tym­
czasowe. Cena do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42838g_______________  
Pan poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 42954g
Zamienię dwa mieszka­
nia oddzielne p-okoju 
z kuchnią oraz l’/s poko­
ju — samodzielne na 3*/t 
pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głosz-eń, Grunwaldzka 19 
dla 43053m.
Poszukuję wyłączone dwa 
lub jeden pokój z kuch­
nią, łazienką. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43020m.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Warunki 
obojętne. Telefon 627-97, 
po godz. 15. 43133m

5.800 m8 parcelę niezabu­
dowaną, okolica Suchego 
Lasu, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42770g.
Kupię zabudowę bliźnia­
czą 110 m8 lub willkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42800g.
Sprzedam parcelę pod 
budowę domku 1-rodzin. 
nego lub bliźniaczego (10 
minut od pętli Juniko- 
wo). Henryk Pelc, Osie­
dle Piewiska, ul. Sku- 
rzewska 19.42951g
Gospodarstwo 16,5 ha (a 
w tym 7 ha łąki) p-od Cie 
chocinkiem, ziemia do­
bra, zabudowania zelek­
tryfikowane — z powodu 
starości sprzedam: J. Ma­
jewska, Podzamcze, pocz
ta Ciechocinek. K1287
Willę jednorodzinną za­
mieszkałą. Osiedle War­
szawskie, sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 43200g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6 ha z żywym i 
martwym inwentarzem w 
okolicy Leszna. Zgłosze­
nia: Władysław Waszyń- 
ski, Leszno, Słowiańska 
44. 2290p

Panów na wolny pokój 
przyjmę zaraz. Poznań- 
Junikowo, Scinawska 48. 

42600g

Sprzedam parcelę ogrod- 
niczo-budowlaną — Po- 
znań-Podolany — 4.815 m*. 
Zgłoszenia: tel. 451-62 lub 
Przybyszewskiego 5 m. 6,
wieczorem. 42865g
Kupię Ui willi wyłączo­
nej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4?799g_____________________  
Tanio sprzeda właściciel 
parcelę 1.600 m* w Lubo­
niu. Wolna zabudowa. O_ 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42803g.
Sprzedam dom mieszkal­
ny wolny, 4-pokojowy z 
budynkiem gospodarczym, 
10 arów. Skorupska — 
Krzycko Wielkie 21, po-
wiat Leszno. 42821g
Sprzedam nieruchomość 
z własnym tarasem nad 
jeziorem, nadającą się na 
wczasy z pomieszczeniem 
do czterdziestu osób. 
Zgłoszenia: Piniecka — 
Łagów, ul. Chrobrego 13, 
pow. Świebodzin. 42845g

Parcelę 800 m8 na Sola- 
czu, piękne położenie, z 
zatwierdzonym planem 
budowy willi 85 m! — 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42747g.
W Gnieźnie! willę 2-pię- 
trową z ogrodem, wol­
nym 3-pokcjowym miesz 
kaniem sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43039g.

W nekrologu na na­
zwisko

Józef Kościański
zaszła pomyłka w ad­
resie, zamiast ul. Ko­
pernika 98 powinno 
być

KOPANINA 98
43273g

Dnia 18 lutego 1965 
czona Olejami św., 
mamusia, siostra i 
42, śp.,

że tylko w poznańskim „Okrąglaku” 
odbywa się „u schyłku sezonu” atrakcyjna

SPRZEDAŻ PREMIOWANA
płaszczy damskich

płaszczy i ubrań męskich
♦ NAJNOWSZE MODELE 

♦ KORZYSTNE CENY 
♦ ATRAKCYJNE

UWAGA! W niedzielę, 21. II.

NAGRODY!
VI PIĘTRO, 
br. kiermasz

w P. D. T. od godziny 10—14.
______________________________________KI 237

^w^RadioZTeiiwiisi

[gub

Dnia 19 bm. w okolicy 
ul. Mąrcelińskiej zginął 
pies ratlerek (czarny pod 
palany). Zwrot wynagro-

Wolsztyńska 7kupnem.
Ostrzegam przed

m. 3, tel. 467-95. 43297g

dzę.

Sprzedam suszarnię na­
dającą się do różnych ce 
lów wytwórczych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 43182g
Naprawę radioodbiorni­
ków wszystkich typów, 
również tranzystorowych 
oraz telewizorów, wzmac
ni aczy adapterów
wykonuje fachowo firma 
„Radio-Wenus”, Poznań, 
ul Wielka 20 . 42925g
Bieżnikuję opony do: Sy­
reny, Skody, Moskwicza, 
Wartburga, Warszawy w 
24 godz. Wulkanizacja — 
Poznań, Dąbrowskiego nr 
241. Zamiejscowym na po-

42966gczekaniu.

Samotny, kawaler, 172 
cm, lat 57, bez nałogów, 
dobrej prezencji, z miesz 
kaniem w Poznaniu, pro
wadzący 
warsztat 
poszukuje 
przystojnej,

samodzielny 
rzemieślniczy, 
inteligentnej,

panny, 
wdowy,

lub
samotnej 

bezdzietnej
zdrową, doma-

torkę, bez nałogów o do­
brym charakterze, od lat 
43—48 w celu matrymo­
nialnym. Poważne ofer­
ty z fotografią: Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42855g.
Samotna emerytka nie­
zależna (mieszkaniem, do­
brze zagospodarowana) 
zapozna emeryta — cel 
matrymonialny. Obszer­
ne, poważne oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 42956g.

r„ zmarła nagle namasz- 
nasza najdroższa córka, 
bratowa, przeżywszy lat

Bronisława Roguś
Pogrzeb odbędzi^ się dnia 21 bm. o godz. 

16 z kaplicy cmentarnej w Naramowicach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 19. II. 1965 r. zmarł,

43307g

Kazimierz Szajkowski 
nasz długoletni, zasłużony i wzorowy pracownik 

od czasu założenia Spółdzielni.

Zmarły był dobrym i serdecznym kolegą. 
CZESC JEGO PAMIĘCI!

RADA PRACOWNICY ZARZĄD
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Krawców 

w Poznaniu.
K1379

Redaguje Kolegium- Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. I— 8— ----- - -
działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz 8.30—17.30; redaktor reakcji mo-oo;
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca. Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
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RADIO — PROGRAM I: 8.15 Z muzyki Baroku; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9,05 Fala 56; 9.20 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym „Kapitan Ali i jego zwierzęta”; 10.40 — 
Konc. życzeń; 11.40 „Przepraszamy remanent”; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12,20 Piosenka miesiąca; 
12.50 Gra duet fortep. W. Kisielewski i M. Toma­
szewski; 13 Niedzielny kiermasz muzyczny; 13.30 
Konc. dnia; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „Tropami 
ludzi i pieśni”; 16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 „Lato w Nohant”; 18.15 „Popo­
łudnie z muzyką”; 19 Muz. rozrywk.; 19.25 Konc. 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 20.35 „Matysiako­
wie”; 21.05 Radio-Variete; 22.05 Wieczory Muzycz­
ne;'23.10 Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czernego.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.50 Śpiewa Paul Robeson; 9 Z pio 

sneczką i gawędą; 9.30 Muz. rozrywk.; 10.40 Zespół 
Dziewiątka; 11 Magazyn lotniczy; 11.37 „On ma 20 
lat”; 12.10 Poranek symf.; 13.10 Technika i proble­
my; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słucha­
czom polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń; 15 Dla dzie­
ci słuch, pt. „Na wyspie”; 16.30 Konc. Chopinow­
ski w wyk.’laureatów I-szych nagród sześciu po­
przednich Konkursów Chopinowskich w Warsza­
wie; 17.05 „O czym mówią w świecie”; 17.30 Pro­
gram z dywanikiem; 18.37 „Tak zaczynaliśmy 
przed 20 laty” — aud. w oprać. St. Strugarka; 19 — 
Rewia piosenek; 19.30 Transm. Konc. Symf. inau­
gurująca VII Międzynar. Konkurs Pianistyczny im. 
Fr. Chopina z sali Filharm. Narodowej. Wyk. W. 
Wiłkomirska — skrzypce, A. Bachleda — tenor, W. 
Siemion — recytacja, Chór i Orkiestra Filharm. 
Narodowej, dyr. W. Rawicki; 21.42 Sport; 21.45 — 
Koncert Estradowy; 22.25 Sprawozd. z meczu ko­
szykówki o mistrzostwo I ligi męskiej Lech —AZS; 
22.55 Gra Ork. Norrie Paramor’a; 23.10 Konc. nocny.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21.20, 23.50.
TELEWIZJA: 10.45 Fabuł, film .bułgarski — „O 

statnia runda”; 12 Polska Kron. Film.; 12.15 Pro-
gram dla młodych widzów
i ludzie” — reportaż dla dzieci

.Sztafeta”; 13.15 ,Las
13.45 Film z serii

— „Koń, który mówi”; 14.15 TV Kurs “Rolniczy — 
„Uprawa zbóż jarych”; 14.55 Wyniki losowania — 
„Koziołków”; 15 Teatrzyk dla Przedszkolaków —• 
„Krysia i Miś”; 15.30 Program z cyklu „Świat, o- 
byczaje i polityka”; 15.50 Film „Disneyland” — 
„Marzenia pantoflarza”; 16.40 „O sobie samym” — 
program wiejski; 17 „3 tysiące sekund z J. Abra- 
towskim”; 17.50 Reportaż filmowy — „Ludzie i zda
rżenia”;
„Cyrograf” — 
nić cztery razy’ 
19.30 Dziennik;

18 Program regionalny .Kulig”:
II ode. pow. telewizyjnej

18.30
,Dzwo-

’; 19.15 „Słownik wyrazów obcych”;
19.50 Dobranoc; 20 Echo tygodnia;

20.20 Film seryjny — „Przygody Hrabiego Monte 
Christo”; 20.45 Koncert Inauguracyjny Międzyn. 
Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka Chopina; 
21.15 Sportowa Niedziela; 21.40 Śpiewa Teresa Ko- 
sovja; 21.55 Wieczorny relaks; 22 Aktualności spor­
towe.

PONIEDZIAŁEK
RADIO — PROGRAM I: 7.28 Piosenka dnia; 7.33 

Muzyka; 8.30 Koncert solistów; 8.50 Porady prak­
tyczne dła kobiet; 9 And. dla klas I i II; 9.25 Mo­
zaika melodii i piosenek; 10 Felieton Wandjr Mitz­
ner; 11 Aud, dla klasy VII; 11.40 Na swojską nutę; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Aud. dla klas III i IV; 
13.20 Muzyka dla wszystkich; 14 „W starym domu” 
— fragm. pow. Z. Kossak; 14.30 Z muzyki baleto­
wej; 15.10 Poniedziałkowe spotkania; 15.35 Melodie 
siedmiu stolic; 16 Ubezpieczenia PZU; 16.05 Książki, 
które na was czekają; 16.35 Program młodzieżowy; 
17.15 Felieton Red. Społ.; 17.30 Da uczniów szkół 
średnich; 19 Kurs jęz. ang.; 19.15 Uniwersytet Ra­
diowy; 19.3$ „z dziejów opery”; 20.26 Sport; 20.33 
Reportaż z eliminacji Konkursu Chopinowskiego; 
21.05 Zespół Dziewiątka; 21.25 Księżycowe melodie; 
22.05 „Pogwarki na rozdrożach” aud.; 22.19 XV-ty 
koncert z cyklu „20 łat nagrań archiwalnych mu­
zyki polskiej”; 23.10 d. c. koncertu; 23.41 Gra Ze­
spół „Warszawscy Stompersi”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
Program II: 7.58 Muzyka poranna; 8.15 Kurs ję­

zyka franc.; 8.35 Fala 56; 8.50 Kapela F. Dzierżanow 
s.kiego; 9.20 Międz. Uniwers. Radiowy; 9.50 Publi­
cystyka międzynarodowa; 10 Na różnych instru­
mentach; 10.30 ,W Jezioranach”; 11 A. Dworzak — 
Kwintet fortep. A-dur op. 81; 11.40 Nasze sprawy 
codzienne; 12.25 Muzyka ludowa; 13 E. Zimbalisz 
— Suita na skrzypce i fortepian; 13.20 Opowiadanie 
W. Zukrowskiego z tomu „Nieśmiały narzeczony”; 
13.45 Z notatnika radiowego recenzenta muzyczne­
go; 13.50 Humoreska Cz. Chruszczewskiego; 14.20 
Słuchacze piszą — my odpowiadamy; 14.30 „Oświe­
cony reformator”; 14.45 List ze Śląska; 15 Irina
Arc lupowa wybitna śpiewaczka radziecka
aud.; 15.30 Dla dzieci starszych gawęda; 15.50 Mu­
zyka; 17.12 Orkiestra dęta Garnizonu m. Poznania; 
17.25 Aud. dla dzieci; 17.45 Poniedzielne remanenty 
sportowe;’ 17.50 Radioexpress; 18.45 Ekonomiczny 
problem miesiąca — aud.; 19.05 Muzyka i aktualn.; 
19.30 „Pisarz i książka” — aud.; 21.25 Sport; 21.40 
Reportaż z 1 dnia eliminacji ponołudniowych VII 
Międzynarodowego Konkursu Pianistycznego im, 
Fryderyka Chopina; 22.10 Nowości literatury świa­
towej; 22.50 Muzyka rozrvwkowa i taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 Lekcja języka polskiego (Ha 
klas X; 11.25 Film dokument, prod. radź. — „Ba­
stion na Newie”; 17 Wiadomości; 17.05 Filmy dla 
dzieci; 17.35 Progr. dokument. „Festung Posen”; 
18 Filmy krótkometrażowe; 18.30 Magazyn Postępu 
Technicznego; 19 Filmy krótkometrażowe; 19 30 — 
Dziennik; 19.50 Dobranoc; 20 TV Przegląd kultu­
ralny; 20.15 Teatr TV: „Ucieczka z Betlejemu” — 
sztuka współcz. K. Niziurskiego; 21.3o Dziennik; 
21.50 Wieczorny relaks; 21.55 8-naa lekcja języka 
angielskiego.
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Szkołę-pomnik im. Kościuszki 
otwarto na Wildzie

K>rzed pięknie udekorowaną Szkołą Podstawową nr 84 na 
1 Wildzie przy ul. Szczepana zgromadzili się wczoraj 

liczni goście oraz nauczyciele i uczniowie. Nastąpiło tu bo­
wiem oficjalne otwarcie kolejnego pomnika Tysiąclecia 
w Poznaniu. Zebranych powitał zastępca przewodniczącego 
Społecznego Komitetu Budowy Szkoły — S. Sołtysiak.
Następnie zabrała głos wi­

ceprzewodnicząca Prezydium 
RN Poznania — W. Klawiter. 
Podkreśliła ona dużą ofiarność 
poznaniaków w świadczeniach 
na SFBS. Dzięki temu szkoła 
przy ul. Szczepana jest 12 po­
mnikiem Tysiąclecia w naszym 
mieście. Otwarcie dwóch na­
stępnych szkół-pomników od­
będzie się w najbliższych 
dniach. Są to szkoły podsta­
wowa przy ul. Florigna i Tech 
nikum Samochodowe na Rata­
jach. 15 pomnik Tysiąclecia 
znajduje się w budowie i w

Nowy zakład 
Spółdzielni „Silnik”

Dzień wczorajszy otworzył 
nowy etap w działalności 
Spółdzielni Pracy Przemysłu 
Motoryzacyjnego „Silnik”. O- 
trzymała ona do użytku no­
wocześnie wyposażony zakład, 
który wybudowano w ciągu 
dwóch lat za sumę około 5,7 
min. zł. Budowę tę charakte­
ryzuje taniość, lekkość kon­
strukcji, duże naświetlenie 
miejsc pracy i możliwość 
szybkiego przestawienia obra­
biarek.

Po przecięciu wstęgi przez 
wiceprezesa CZSP — Henry 
ka Garncarczyka i zwiedzeniu- 
zakładu przez licznie przyby-' 
łych przedstawicieli władzi 
partyjnych, miejskich i spół-' 
dzielczości, odbyło się w go­
dzinach popołudniowych Nad 
zwyczajne Walne Zgromadzę-! 
nie Członków Spółdzielni, 
podczas którego omówiono jej1 
10-letni dorobek i perspekty-! 
wy dalszego rozwoju. Wyróż­
niono też przodujących pra­
cowników odznakami Zasłużę-1 
nego Działacza Ruchu 
dzielczego, dyplomami 
grodami.

Do najważniejszych 

Spół- 
i na-

osiąg
nięć Spółdzielni w minionych , 
10 latach zaliczyć należy: 15- 
krotny wzrost produkcji i 
usług, przy 4-krotnym wzroś­
cie zatrudnienia, wypracowa- = 
nie zysku w wysokości prze­
szło 19 min. zł, rozwój akcji 
socjalnej i kulturalno-oświa­
towej, poprawę warunków 
bhp i systematyczne obniża­
nie kosztów produkowanych 
wyrobów. (1)

Imprezy 
w Klubie TPPR

Dzisiaj 21 bm. o godz. 11 od­
będzie się w sali imprezowej Klu­
bu TPPR Młodzieżowy Zlot Szkol­
nych Kół Przyjaciół Związku Ra­
dzieckiego z okazji 20-rocznicy 
wyzwolenia Poznania.

Podczas Zlotu zostaną ogłoszo­
ne wyniki konkursu p. t. „Pierw­
sze Dni Wyzwolenia” oraz wystą­
pi studencki Teatr „Nurt” z mon­
tażem słowno-muzycznym p. t. 
„Reouiem” napisanym przez Mac­
ka Kuka.

Dnia 22 bm., w poniedziałek, o 
godz. 18 w sali Klubu odbędzie 
się quiz p. t. „Co wiesz o Ar- 
mii Radzieckiej i wyzwoleniu 
Poznania”, (na)

Meldunek
ze Szkolv nr 25

Z okazji 20* rocznicy wy­
zwolenia Poznania uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 25 
przy ul. Prądzyńskiego posta­
nowili zebrać 5090 zł na Spo­
łeczny Fundusz Budowy Szkół.

W sobotę delegacja wspom­
nianej szkoły przybyła do re­
dakcji i przekazała nam laurkę 
z meldunkiem o pełnym wy­
konaniu zobowiązania w dniu 
20 bm. Wymienioną kwotę ze­
brano ze sprzedaży makulatu­
ry w ramach współzawodnic­
twa międzyklasowego. Meldu­
nek podpisał kierownik szkoły 
oraz Opiekun Szkolny Koła 
SFBS.

Gratulujemy sukcesu! (c)

INFORMUJEMY
Towarzystwo /Miłośników Po­

znania organizuje 22 bm. o godz 
19 wykład irfż. Ignacego Kacz­
marka p. t. „Na gruzach Pozna­
nia przed dwudziestu laty”. Wy­
kład odbędzie się w Pałacu Dzia- 
łyńskich, Stary Rynek 78.

tym roku także przekazany 
będzie do użytku.'

Wildecka Tysiąclatka, posia­
dająca kolejny numer 930, o- 
trzymała wczoraj imię Tadeu­
sza Kościuszki. Aktu nadania 
imienia oraz odsłonięcia tabli­
cy pamiątkowej dokonał kura­
tor OSP — dr J. Stoiński.

Po przecięciu wstęgi przez 
przewodniczącego Prezydium 
DRN Wilda — S. Kamińskiego 
goście uczestniczyli w części 
artystycznej, wykonanej przez 
uczniów szkoły. Zwiedzono 
także budynek, który posiada 
16 izb lekcyjnych, kilka pra­
cowni, salę gimnastyczną oraz 
świetlicę.

Wykonawcą szkoły przy ul. 
Szczepana jest Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2, a projekt 
opracował „Miastoprojekt”.

__________ (an)

Spotkanie 
z „Wielkopolską” 
Przypominamy, że z okazji nad­

chodzącej 47-rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej, Zespół Pieśni 
i Tańca „Wielkopolska” da w ha­
li nr 20 MTP przy ul. Śniadeckich 
specjalny koncert. Odbędzie się 
on w poniedziałek, 22 bm. o godz. 
19. (na)

Niedzielny 
przegląd wydarzeń!

Podczas niedzielnego prze- ( 
glądu prasowego, który od­
będzie się 21 bm., oceny sy- | 
tuacji na arenie międzynaro- , 
dowej dokona zastępca re­
daktora naczelnego Poznań­
skiej Rozgłośni Polskiego 
Radia — red. Zdzisław Kunst- 
man. Początek spotkania o 
godzinie 11 w sali konferen­
cyjnej TWP, ul. Armii Czer- .
wonej 69.

Po prelekcji projekcja
filmu i PKF. Wstęp bezpłat­
ny. (na)

Wystawa plastyki 
użytkowej

W niedzielę 21 bm. o godz.
12 w salach Biura Wystaw
Artystycznych, St. Rynek, zo­
stanie otwarta z okazji 20 rocz 
nicy wyzwolenia Poznania, wy 
stawa „Architektura Wnętrz 
i Formy Przemysłowe”. Wy­
stawa obejmująca działy: ar­
chitekturę wnętrz, formy prze 
myślowe, mebel, tkan;ny, neon 
— przedstawia na fotosach 
bądź konkretnie (mebel, ki­
limy, tkaniny żakardow- 
skie) prace poznańskich arty­
stów plastyków Sekcji A. W., 
które objęły swym zasięgiem 
pawilony targowe, wnętrza 
stołówek, sale kinowe i tea­
tralne, reklamy świetlne, wy­
stawy sklepowe, zabawki i 
przedmioty codziennego użyt­
ku. <

LUTY
niedziela 

21
poniedziałek

22

Feliksa, 
Eleonory 

Piotra

Słońce: 6.59—17.14

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we­
sołego diabła”; NOWY — godz. 18 
„Dziecinni kochankowie” (przed­
stawienie zamkn.); OPERA — g. 
19 „Borys Godunow”; OPERET­
KA — g. 15 przedst. zamkn.

PONIEDZIAŁEK
TEATRY — jiieczynne.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAł.EK
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 i poniedz. od g. 12.30 „Da­
wid i Liza” (USA, 16 1.); BAŁTYK 
— g. 10, 15.30, 19.15 i poniedz. g. 
1^.30 i 19.30 „Rękopis znaleziony 
w Saragossie” (poi., 16 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 i poniedz. od g. 15.30 „Mąż 
swojej żony” (poi., 12 1.); GONG 
— g. 1C i 12 „Wielka, większa, 
największa” (poi., 10 1.); g. 16, 18 
i 20 „Deszczowy lipiec” (poi., 16 
1.); poniedz. — g. 10, 12, 16, 18 i 20 
„Biały niedźwiedź” (poi., 14 1.); 
GRUNWALD — g. 11.15 „Poławia-

Imprezy z okazji 20 rocznicy 
wyzwolenia Wielkopolski

TVa uczczenia 20 rocznicy wyzwolenia Wielkopolski spod 
hitlerowskiej okupacji sportowcy naszego/ województ­

wa organizują wiele atrakcyjnych imprez. Liczne spartakia 
dy zakładów pracy, turnieje halowe, igrzyska na lodowis­
kach i torach narciarskich i inne przeprowadzane są nie 
tylko w większych miastach lecz również w wiejskich gro­
madach.
Jedną z ciekawszych imprez, 

które zainaugurują w stolicy na­
szego województwa cykl sporto­
wych zmagań będą zimowe biegi 
przełajowe, które odbędą się w 
niedzielę na stokach Cytadeli. 
Pierwsze tego rodzaju zawody w 
Poznaniu zgromadzą około 250 bie 
gaczy, którzy startować będą na 
dystansach od 600 do 2500 m w ka 
tegorii młodzików, juniorów i se­
niorów. Bardzo licznie napłynęły 
zgłoszenia spoza Poznania. Pier- 
wszy bieg rozpocznie się o go­
dzinie 12.10.

WSWF w Bierutowicach
Program II i III roku studiów 

WSWF-u przewiduje m. in. trzy 
tygodnie zajęć w zakresie spor­
tów zimowych. Od 4 lat nasi 
sportowi studenci opuszczają w 
zimie Poznań, udając się do Bie­
rutowic, które stanowią ich stałą 
bazę. Mieszkają w domu wczaso­
wym „Leśny zamek”, z okien któ 
rego roztacza się piękny widok na 
najwyższe partie Karkonoszy ze 
Śnieżką na czele.

W • bieżącym miesiącu odwiedzi­
liśmy aktualnie przebywającą 
tam grupę z II roku WSWF-u. In 
formacji na temat obozu, udzie­
lił nam jego kierownik mgr Ma­
rian Szych, jednocześnie kierow­
nik Zakładu Teorii, Metodyki, 
Turystyki i Sportów Zimowych 
WSWF.

— Trzy tygodnie obozu II roku 
przeznaczone są głównie na prak­
tyczne i teoretyczne zapoznanie 
się z tajnikami sportów zimo­
wych: narciarstwa i łyżwiarstwa. 
Obóz III roku oprócz 2 tygodni 
zajęć sportowych w okolicach 
bazy, przewiduje jednotygodnio- 
wy rajd narciarski.

Jak wygląda dzienny rozkład 
dnia obozowego?

— Dzie'ń wypełniony jest różno­
rodnymi zajęciami programowy­
mi. Przed południem odbywają 
się ćwiczenia praktyczne, po po­
łudniu wykłady z narciarstwa i 
łyżwiarstwa. W ramach wykładów 
wyświetlane są filmy szkoleniowe. 
Ponieważ absolwent WSWF-u po­
winien znać zasady organizacji 
czasu wolnego na obozach, w do 
mach wypoczynkowych itp., od­
bywają się również codziennie o- 
bowiązkowe zajęcia kulturalno- 
oświatowe.

Czy w trakcie obozów przepro­
wadzane są jakieś badania nauko 
we dotyczące wpływu sportów zi­
mowych na organizm ludzki?

— Tak. Prowadzimy szereg ba­
dań tego typu, w szczególności 
interesują nas biologiczne podsta 
wy sportów zimowych. 6 marca 
br. odbędzie się w Poznaniu pier 
wsze ogólnopolskie sympozjum 
bratnich uczelni, dotyczące tych 
właśnie zagadnień. Naszą uczel­
nię będzie reprezentować: Zakład 
Antropologii i Biologii oraz za­
kład, którym kieruję, (ad)

Jeszcze czynne
Kierownictwo TKKF Winiary 

informuje nas, że dla entuzjastów 
łyżew nadal jest dostępne lodo­
wisko przy ul. Obornickiej nr 78. 
Warto przypomnieć, że na miej­
scu można wypożyczać łyżwy 
wraz z butami (kierownictwo po­
siada ich 158 sztuk). Wygodny do­
jazd autobusami linii nr „60” i 
„68”.

cze skarbów” (bajki); g. 15 i 17 
„Kryptonim Nektar” (poi., 14 1. ; 
g. 19.30 „Klub kawalerów” (poi., 
16 1.); poniedz. — godz. 17 i 19.30 
„Naprawdę wczoraj” (poi., 16 1.); 
GWIAZDA — g. 11, 12, 13 i 14
„Brzydkie kaczątko” (bajki); g. 
15.30, 18 i 20.1,5 „Wszystko dla 
psów” (ang., 16 1.); poniedz. — g. 
10.30 i 13 „Generał” (USA, 9 1.); 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Porucznik jaz­
dy” (radż.-jug., 16 1.); HUTNIK — 
g. 15 „Tysiąc talarów” (poi., 10 1.); 
g. 17 i 19.30 „Koniec naszego świa 
ta” (poi., 16 1.); KOSMOS — g. U 
„Legenda o wilku Lobo” (USA 
9 1.); g. 16 i 19.30 „Słodkie życie” 
(włoski, 18 1.); poniedz. — g. 17 
i 19.30 „M. Morderca” (NRF, 16 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
(seans zamkn.) i poniedz. — od 
g. 10 „Pierwszy dzień wolności” 
(polski, 16 1.); MALTA — g. 15.15, 
18 i 20.15 „Ulica Graniczna” (poi., 
12 1.); poniedz. — g. 16, 18 i 20 
„Twarzą w twarz” (jugosł., 16 1.); 
OLIMPIA — g. 14, 16, 18 i 20 „Pa­
sażerka” (poi., 16 1.); poniedz. — 
g. 10.30, 13, 15.30^ 18 i 20.15 „Kryp­
tonim Nektar” (poi., 14 1.); OSIE­
DLE — g. 16 „Marysia i Krasno­
ludki” (poi., 7 1.); g- 18 i 20 „Do­
tknięcie nocy” (poi., 16 1.); ponie­
działek — g. 16 „Marysia i kras­
noludki”; PANCERNI AK — godz. 
17.30 i 20.15 „Koniec naszego świa­
ta” (poi., 16 1.); poniedz. — godz. 
17.30 i 20 „Nagie ostrze” (ang., 16 
1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Zerwany most” (poi., 
12 1.); poniedz. — g. 10, 12.30, 15,

Turniejem, który zainteresuje 
miłośników sportu pływackiego bę 
dzie trójmecz na basenie Ośrodka 
przy ul. Chwiałkowskiego (po­
czątek o godz. 15.30). Na słupkach 
pływackich zobaczymy zespoły 
MZKS z Gdyni, Neptuna ze Star­
gardu i miejscowego AZS.

We wtorek 23 bm. na basenie 
Ośrodka przy ul. Chwiałkowskie­
go odbędzie się sześciomecz pły­
wacki, w którym wystąpią zawod­
nicy Calisii, Olimpii, Warty, Le­
cha, AZS i MKS Poznań. Począ­
tek imprezy o godz. 17.30.

W tydzień później odbędą się w 
tej samej hali mistrzostwa okrę­
gu poznańskiego w kategorii mło 
dzików.

W dniach od 22—24 emocjono­
wać będziemy się turniejem pił­
ki ręcznej 7-osobowych zespołów 
męskich. Do pierwszych pojędyn- 
ków w poniedziałek, w ‘ hali 
Grunwaldu przy ul. Marcelińskiej 
O godz. 18 wystąpią: wielokrotny 
mistrz NRD — DHFK Wissen- 
schaft Lipsk — mistrz Polski AZS 
Katowice oraz — ligowa drużyna 
Spójni Gdańsk i reprezentacja 
Poznania.

Informują nas jednocześnie, że 
dalsze rozgrywki o Puchar Mille­
nium 1965 r. odbędą się w dwóch 
rzutach: I — 7 marca w Poznaniu, 
II — 21 marca w Gnieźnie.

W hali Energetyka przy ul. 
Grunwaldzkiej w niedzielę od go­
dziny 9 odbędzie się dalszy ciąg 
turnieju siatkówki w kat. męż­
czyzn i kobiet, drużyny klubów 
związkowych. Organizatorem za­
wodów jest Wojewódzka Rada 
Ogólnozwiązkowej Federacji Spor 
tu, WF i Turystyki.

Z pozostałych ciekawszych im­
prez mamy w niedzielę w progra­

0 przygotowaniach do Apelu Olimpijczyka 
mówi przewodn;czący WKKF B. Ryba

T) olski Komitet Olimpijski — jak nas poinformowali 
A przedstawiciele WKKFiT w Poznaniu, przewodniczący 

Bogusław Ryba i Czesław Konieczny rozpoczął już współ­
pracę z WKKFiT oraz zainteresowanymi związkami do 
przygotowania sportowców na igrzyska olimpijskie 1968 
i 1972 r.

Lekkoatletyka

Czwarte miejsce
Biedowej

W nowojorskiej hali Madison 
Sąuare Garden rozpoczęły się mię 
dzynarodowe mistrzostwa USA 
w lekkiej atletyce. W pierwszym 
dniu reprezentantka Polski — Ja­
rosława Biedowa zajęła 4 miejsce 
w skoku wzwyż, mając wynik 160 
cm. Zwyciężyła rekordzistka 
świata Rumunka Balas — 175 cm.

Z konkurencji męskich najbar­
dziej interesujący był skok w dal. 
Dwaj wielcy rywale Ter Owane- 
sjan (ZSRR) i Ralph Boston (USA) 
uzyskali jednakowy rezultat — 
7.98. Zwycięzcą został zawodnik 
radziecki, który miał drugi wy­
nik 7.95, podczas gdy drugi skok 
Bostona wynosił — 7.93. Bieg na 
1000 yardów wygrał Amerykanin 
Nelson, wyprzedzając Bogatzki’ego 
(NRF) — obydwaj w tym samym 
czasie — 2.10,5. Bieg na 3 mile wy­
grał Mills (USA — 13.25,4).

17.30 i 20 „Odwet kapitana Lesza” 
(jug., 16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 
18, 20.15 „Czerwone berety” (poi.
16 1.); RIALTO — g. 10, 12. 14, 16, 
13, 20 „Nieprzyjaciel u progu” 
(radź. 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 15.30 „Chwila wspom­
nień rok 1944/45/4G” (poi. 7 I.); g. 
17, 19.30 „Echo” (poi. 16 1.); SCA­
LA — g. 10.30, 16, 19 i poniedz. g. 
16, 19 „Siedmiu wspaniałych”
(USA 14 1.); TĘCZA — niedz. — 
nieczynne; poniedz. — g. 16, 18, 20 
„Inspekcja pana Anatola” (poi. 
16 1.); WARTA — g. 15, 17.30, 20 
„Dwa żebra Adama” (poi. 16 1.); 
poniedz. — g. 15, 17.30, 20 „Czarny 
żwir” (NRF 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 14.45 „Dzielni 
cowboje” (bajki); g. 17, 19.15 „Lu- 
peni 1929” (rum. 12 1.); WILDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 i poniedz; 
od g. 12.30 do 17.30 (20 — s0nśj 
zamkn.) „Kryptonim Preludio 11”, 
(niem.-kub. 16 1.); WRZOS (Lu-/ 
boń) — g. 15, 17, 19.15 „Sieden) 
narz.eczonych dla siedmiu braci” 
(USA 12 1.); poniedz. — g. 18.30 
Dyskusyjny Klub Film.; WRZOS 
(Mosina) — g. 15 „Kopciuszek” 
(radź. 7 1.); g. 17, 19.15 „Czas roz­
prawy” (ang. । 16 1.); ZNICZ (Ża- 
bikowo) — g. 15.30 „Krzesiwo”; 
g. 17, 19 ],Ach te dzieci” (radź.
12 1.).

MUZEA
NIEDZIELA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

mie: o godz. 11 sparringowe spot 
kanie piłkarskie Lecha z Energe­
tykiem na stadionie przy ul. Rey­
monta i mecz bokserski o wejście 
do II ligi Budowlani Poznań — 
Unia Oświęcim w hali MTP przy" 
ul. Śniadeckich; o godz. 12 zawo­
dy bojerowe na jeziorze w Kiek- 
rzu (przystań LOK) o puchar 
DKKFiT Poznań — Stare Miasto 
i derby koszykarzy Poznań Lech 
— AZS o godz. 19.30 w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego. Jest to mecz 
o mistrzostwo I ligi.

W Swarzędzu rozgrywane będą 
(od godz. 9) mistrzostwa zapaśni­
cze w stylu klasycznym o mis­
trzostwo Wielkopolski.

DKKFiT Poznań — Wilda orga­
nizuje 22 bm. drużynowy turniej, 
zespołów 3-osobowych w konku­
rencji szachowej i warcabowej. 
Początek gier o godz. 17 w sali 
szkoły nr 67 przy ul. Pamiątko­
wej 28.

Dwie generacje
Fot. — K. Przychodzki

W Wielkopolsce — powiedział 
B. Ryba — akcję pod nazwą Apal 
Olimpijczyka organizować bę­
dziemy również w innych dniach, 
z tym, że dniem głównym bę­
dzie 7 marzec 1965 r. W więk­
szych miastacli powiatowych zor­
ganizowane zostaną imprezy, po­
kazy, turnieje, zgaduj zgadule itp. 
przy współudziale naszych Olim­
pijczyków z Tokio, również i u- 
czestników poprzednich Olim­
piad. Przewidujemy przy współ­
pracy ZMS, ZMW, ZHP i innych 
organizacji zainteresować wspom­
nianymi imprezami szerszy ogół 
naszego społeczeństwa. Dochód z 
tych spotkań przekazywać bę­
dziemy na fundusz olimpijski 
PKO1.

W celach szkoleniowych w Po­
znaniu czynne będą ośrodki o 
charakterze centralnym w hokeju 
na trawie, dalej kajakowy, lek­
koatletyczny, pływacki, bokser­
ski, szermierczy, zapaśniczy i ko­
larski oraz szkółki koszykówki i 
piłki ręcznej.

Akcja zdobywania Kółek Olim­
pijskich już się rozpoczęła. Są 
nią objęte tylko konkurencje in­
dywidualne. (p) 

żyńskiego 27/29) — g. 10—14; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) _ g. 10—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— g. 10—15; NARODOWE — g. 10 
—15;

PONIEDZIAŁEK
MUZEA — nieczynny

WYSTAWY
MUZEUM KULTURY I SZTUKI 

LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel­
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Reportaż” — wystawa fotogra­
fiki K. Przychodzkiego z okazji 
'XX-lecia „Głosu Wielkopolskie­
go” — g. 10—19.

PAŁAC KULTURY „Dzisiej­
szy Poznań” w fotografii Janusza 
Korpala — godz. 10—18.

KSIĘGARNIA WYDAWNICTW 
IMPORTOWANYCH D. K. (Pl. Wol 
ności 4). — Wystawa amerykań­
skich książek naukowych — godz. 
10—18.

ARSENAŁ (Stary Rynek) — „Ar­
chitektura wnętrz i formy prze­
mysłowe” — godz. 10—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotografii obiektów wy­
budowanych w XX-leciu PRL z 
funduszów SFOS — g. 10 — 20.

PONIEDZIAŁEK
WOIT (Stary Rynek 10) — „Pię­

kno Ziemi Kieleckiej” — g. 9—17.
Pozostałe wystawy — nieczynne.

BEZ WIĘKSZYCH SUKCESÓW

W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów saneczkowych na 
torze ■ w Friedrichroda NRD za­
kończono konkurencje jedynek 
kobiet i mężczyzn.

Wśród mężczyzn pierwsze miej­
sce zajął Eggert (NRD) przed wi­
cemistrzem olimpijskim z Inns- 
brucka Bonsackiem oraz Polaka­
mi Wojnarem i Fedorczakiem. W 
pierwszej 10-tce znaleźli się jesz­
cze Fender, Kudzia i Radwan.

W jedynkach kobiet pierwsze 
trzy miejsca zajęły Niemki przed 
Polkami Macherówną, Kawą i Ko­
walską. Wygrała Enderlein (NRD).

FRANKE DRUGI

Mistrz olimpijski, Egon Franke, 
zajął drugie miejsce w międzyna­
rodowym turnieju floretowym w 
Nowym Jorku. W decydującej 
walce nasz reprezentant przegrał 
z Węgrem Jeno Kamutim 1:5, któ 
ry ostatecznie został zwycięzcą 
turnieju.

II LIGA BOKSERSKA

W meczu pięściarskim o mistrzo 
stwo II ligi Brda Bydgoszcz wy­
grała z Błękitnymi Kielce 11:9.

A. SZTOLF MISTRZEM POLSKI 
W SKOKACH NARCIARSKICH

W sobotę, w dalszym ciągu nar­
ciarskich mistrzostw Polski, w 
konkurencjach klasycznych, ro­
zegrano otwarty konkurs skoków 
na średniej Krokwi. Wygrał w 
świetnym stylu zawodnik AZS A. 
Sztolf 232,5 pkt. przed J. Kocja­
nem, P. Walą i J. Przybyłą.

PORAŻKA POLSKICH 
HOKEISTÓW

Rozegrane w sobotę na sztucz­
nym lodowisku w Toruniu spot­
kanie hokejowe Polska — Szwe­
cja „B” zakończyło się zwycię­
stwem Szwedów 9:3 (4:2, 1:0, 4:1).

MITING LEKKOATLETYCZNY

W Kownie rozpoczął się między­
narodowy halowy miting lekko­
atletyczny. W pierwszym dniu 
Polacy wzięli udział w dwóch 
konkurencjach. W skoku w dal 
Stalmach zajął 4 miejsce z wyni­
kiem 7.48, a Kobuszewski był 6 z 
rezultatem 7.25. Zwyciężył Bar- 
kowski (ZSRR) — 7.57.

W skoku wzwyż nasza młoda za­
wodniczka Jasińska zajęła drugie 
miejsce rezultatem 155 cm. Zwy­
ciężyła Rueger (NRD) — 171 cm.

Komunikaty
Walne zebranie MKS Surma w 

Poznaniu odbędzie się 21 bm. o 
godz. 10.30 w sali klubu w gma­
chu Prezydium Rady Narodowej 
przy pl. Kolegiackim 17.

W sali Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych przy ul. Pstrow­
skiego nr 1 rozpocznie się 21 bm. 
o godz. 9 turniej tenisa stołowe­
go pracowników Związku Zaw. 
Metalowców. Zwycięzcy zakwali­
fikują się do rozgrywek central­
nych.

Motoklub Unia w Poznaniu za­
wiadamia, że roczne walne zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze od­
będzie się 21 bm. o godz. 9.30 w 
sali Domu Technika przy ul. Sta- 
lingradzkiej.

KS Ogniwo przy MPK w Po­
znaniu zaprasza na zebranie 
sprawozdawcze klubu, które od­
będzie się 21 bm. o godz. 11 w 
sali Domu Tramwajarza przy uL 
Słowackiego 19.

Problemy techniki regatowej 
oraz metody treningu regatowego 
będą tematem . wykładu trenera 
Polskiego Związku Żeglarskiego — 
Z. Twardowskiego. Wykład od­
będzie się 21 bm. o godz. 10.30 w 
sali gmachu Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej w Poznaniu przy ul. 
Marchlewskiego 146/150.

KONCERTY
NIEDZIELA

AULA UAM — g. 11 i 18 — XXIV 
Koncert Poznański: dyrygent — 
Witold Krzemieński, soliści — An­
tonina Kawecka (sopran), Andrzej 
Zieliński (wiolonczela).
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI im. STRU­
SIA (chir., interna, okulistyka), 
ul. Walki Młodych 7, tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 20. telefon 544-44).

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: 23 Lutego 18, Kra­
szewskiego 12, Dzierżyńskiego 
133/140, Głogowska 72, Garbary 52, 
Matejki 1. TYLKO DYŻUR NOC­
NY: Rynek Sródecki 1, Główna 
53, Stawołęcka 79.

PONIEDZIAŁEK
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia, inter 
na (ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31).

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyki (ul. Garba­
ry 17, tel. 510-21 ;

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. do lat 
14 (ul. św. Józefa 8.9, tel. 536-21).

APTEKI: A. Lampego 2. Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
nr 47. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Winogrady, Główna 53, Starołęcka 
79, Ostroroga 6.


